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Sprawa polskich zobowiązań 
płatniczych
Spotkanie bankowców 

w Wiedniu
(PAP) 28 bm. w Wiedniu roz 

poczęło się spotkanie przedsta 
wldeli Ministerstwa Finan­
sów PRL i Banku Handlowe­
go z przedstawicielami ban­
ków zachodnich w sprawie 
omówienia kwestii związanych 
z przyszłym porozumieniem do 
tyczącym zagadnień refinanso 
wania zobowiązań płatniczych 
w 1981 r. Jest tp. drugie tego 
rodzaju posiedzenie w Wied­
niu na przestrzeni ostatnich 
dwóch miesięcy. Podczas po­
przedniego. na początku sier­
pnia br. podczas rozmów przed 
stawiono stanowiska i propo­
zycje obu stron w orńawianych 
kwestiach.

OMÓWIENIE USTAWY O SA­
MORZĄDZIE ZAŁOGI PRZED­
SIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 
GO UCHWALONEJ PRZEZ 
SEJM 25 WRZEŚNIA PUBLI­

KUJEMY NA STR. 2.L r| .. • - ... |

Amerykańscy doradcy 
wojskowi w Salwadorze

(PAP) Przedstawiciel Mini­
sterstwa Obrony USA poin­
formował, że amerykańscy do 
radcy wojskowi będą pozo- 
3tawać w Salwadorze dopóty, 

opóki władze prowadzą tam 
walkę z partyzantką. Admini 
strać ja Reagana skierowała 
swych instruktorów wojsko­
wych do Salwadoru do walki 
z tzw. komunistyczną agre­
sją, jak oficjalnie określa się 
w Waszyngtonie walkę wyz­
woleńczą narodu salwador- 
skiego przeciwko rządzącej 
tam klice. W marcu br. Pen­
tagon poinformował, że ame­
rykańskie „zielone berety” 
będą odwołane z Salwadoru 
we wrześniu. Ostatnie posu­
nięcia świadczą jednak o tym, 
że USA rozszerzają zakres 
swej interwencji w Salwado- 
rae.

Wszyscy możemy być członkami

W Poznaniu utworzono
, Klub Konsumentów

INFORMACJA WŁASNA

Z inicjatywy Wojewódzkie­
go Komitetu Kontroli Społecz 
nej w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie entuzjas­
tów ruchu konsumenckiego, 
podczas którego utworzono 
Wojewódzki Klub Konsumen­
tów, działający w ramach za 
rejestrowanego w lipcu sto­
warzyszenia pod nazwą: Fe­
deracja Konsumentów 
skioh.

Jest to 31 jednostka 
nizacyjna Federacji, 

Pol-

orga- 
która 
zwią-rozpoczyna działalność

*aną z obroną praw klientów
w Poznańskiem. Podczas inau 
guracyjnego spotkania prze­
wodniczący WKKS, Józef 
Drzewiecki zadeklarował 
wszechstronną pomoc Komite 
tu dla organizacji konsumen­
ckiej, natomiast sekretarz 
tymczasowego komitetu orga­
nizacyjnego Federacji Elżbie­
ta Bednarek przedstawiła 
ogólne zasady działania i pod
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Obraduje zjazd „Solidarności"

Dyskusja nad ordynacją wyborczą 
ujawnia rozbieżne interesy regionów

(PAP) Wczoraj rano wzno­
wione zostały obrady Zjazdu 
NSZZ „Solidarność” w Gdań­
sku. Jako pierwszy wystąpił 
gość zjazdu, prof. Edward Li­
piński. Odczytał on oświad­
czenie KOR. które nazwał te­
stamentem tej grupy. W oś­
wiadczeniu. przypominając do­
tychczasową jej działalność 
stwierdza saę, iż w 5 rocznicę 
powstania KOR uważa swoją 
działalność za zakończoną, co 
jest związane — jak powie­
dział — z przejęciem jego 
funkcji przez inne niezależne 
siły społeczne, a przede wszy­
stkim przez „Solidarność”.

Następnie rozwinęła się dys 
kusja nad ordynacją wybor­
czą. Chodzi w niej o ustale­
nie najsprawiedliwszych zasad 
wyboru do władz krajowych, 
■i równocześnie zasad, które by 
stwarzały warunki do maksy­
malnie efektywnego działania 
związkowych władz. W dysku 
sji krzyżowały się racje praw 
ne, społeczne i moralne. Ujaw 
niają się także rozbieżności in­
teresów pomiędzy poszczegól­
nymi regionami. Jedną z linii 
podziału jest linia pomiędzy 
małymi a dużymi regionami. 
Jak to określił ieden z mów­
ców ścierają się m. in. dwie 
koncepcje: czy z ordynacji dać 
przewagę najsilniejszym regiio

Wokół zjednoczenia kościołów 
katolickiego i anglikańskiego

(PAP) W Watykanie podano, 
że Jan Paweł II spotkał sie w 
poniedziałek w Castel Gandpl- 
fo z byłym zwierzchnikiem Koś 
cioła anglikańskiego, arcybis­
kupem Canterbury. dr Michae 
lem Ramseyem. Szczegółów roz 
mowy nile ujawniono, lecz w 

jęte już przez stowarzyszenie 
prace na rzecz obrony klien­
tów, którymi przecież wszy­
scy jesteśmy. Oprócz klubów 
konsumentów działają 4 zes­
poły ekspertów, a w telewi­
zji emitowana jest audycja 
„Tak, czy inaczej”, poruszają 
cą problemy ruchu konsu­
menckiego.

Poznański klub wybrał 5- 
osobowy tymczasowy zarząd 
oraz dwie grupy robocze, 
przygotowujące projekty regu- 
lamiinu oraz programu działal­
ności. Zostaną one szerzej o- 
mówione podczas najbliższe­
go otwartego zebrania, które 
odbędzie się 12 października 
o godz. 16 w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego (Al. Stalin- 
gradzką 16/18, sala 132). Or­
ganizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich zaintereso­
wanych przynależnością i 
działalnością Federacji Kon­
sumentów. Tymczasowa sie­
dziba wojewódzkiego klubu 
mieści się w budynku UW, po 
kój 212, tel. 592-96. (bej)

Na zdjęciu: na sali obrad.
CAF — fot. T. Zs^oździński

nom czy umocnić koalicję re­
gionów słabszych. Procedura 
przyjmowania poszczególnych 
postanowień ordynacji wybor­
czej jest dość skomplikowana i 
przewlekła. Dotychczas ustało 
no normę przedstawicielską 
przy wyborach do komisji kra 
jowej. Wynosić ma ona 
1:140 000, tj„ jeden delegat ma 
reprezentować w KKP 140 000 
członków. W takim układzie

Watykanie mówi się. że poru 
szana była kwestia zjednocze­
nia kościołów katolickiego i 
anglikańskiego. Uważa się. że 
omawiano też sprawę zapowia 
danej na przyszły rok wizyty 
papieża w W. Brytanii. Podróż 
ta planowana jest w okresie

Trwa strajk w kopalni „Szczygłowice'*
(PAP) 28 bm. był piątym 

dniem strajku w kopalni 
„Szczygłowice” w Knurowie. 
Strajkujący domagają się 
zwolnienia z aresztu przewód 
niczącego ZKZ NSZZ „Soli­
darność” — Tadeusza Aren- 
ta, zatrzymanego w związku 
ze środowym incydentem, pod 
czas którego znieważony zo­
stał przewodniczący Rady 
Zakładowej ZZG.

(PAP) W związku z prokla 
mowanym przez Komisję Za­
kładową NSZZ „Solidarność” 
KWK „Szczygłowice” w dniu 
23 września br. strajkiem o- 
kupacyjnym tej kopalni rzecz 
nik prasowy MPPiSS komu­
nikuje:

Brak jest podstaw do wy­
płaty ze środków państwo­
wych rekompensaty wynagro 
dzenia utraconego przez pra­
cowników KWK „Szczygłowi 
ce” za czas udziału w straj­
ku, ponieważ jego proklamo­
wanie nastąpiło w sposób 
sprzeczny z przyjętymi usta­
leniami w porozumieniu z 
dnia 30 marca br. między de­
legacją KKP NSZZ „Solidar­
ność’* a Komitetem Rady Mi­
nistrów do Spraw Związków 
Zawodowych. Stwierdzają 

Komisja Krajowa ma liczyć 69 
osób.

Po przerwie obiadowej zjazd 
wznowił obrady. Delegaci go­
rąco powitali redaktor Janinę 
Jankowską z Warszawy laureat 
kę nagrody Prix Italia za au­
dycję poświęcona narodzinom 
..Solidarności”.

Następnie zabrali głos goś­
cie zjazdu: przewodniczący 
Szwajcarskiej Unńi Związko­
wej Jean Dubarre i przewod­
niczący Szwajcarskich Związ­
ków Chrześcijańskich Guido 
Casettk 

od 28 maja do 2 czerwca. Wa­
tykan nie potwierdził jednak 
oficjalnie tej daty.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę. że wstępnego kroku w kie 
runku zbliżenia miedzy Canter 
bury, a Watykanem dokonali 
w 1966 roku papież Paweł VI 
i ówczesny arcybiskup Canter- 
bury, Michael Ramsey srootyka 
Iac sie po raz pierwszy oficjał 
nie. W zeszłym roku oba koś 
cioły powołały wspólna komi­
sję do nadzorowania procesu 
jednoczenia się.

W poniedziałek prokuratu­
ra przekazała akta tej spra­
wy do Sądu Rejonowego w 
Rybniku. Wpłynęło także pis­
mo zawierające wniosek o 
poręczenie społeczne.

Konflikt, jak widać, prze­
dłuża się. Czyim kosztem? Za 
miast odpowiedzi podajmy, 
że każdego dnia w kopalni 
„Szczygłowice” wydobywano 
około 14 500 ton węgla.

Zdaniem ministerstwa

Brak podstaw do wypłaty 
rekompensaty wynagrodzenia

one, iż do czasu uchwalenia 
ustawy o związkach zawodo­
wych strony będą się kiero- 
rowały założeniami do tej 
ustawy. Zgodnie z zasadami 
zawartymi w tych założe-
niach rekompensata utracone­
go wynagrodzenia za czas u- 
działu w strajku przysługuje 
jedynie wówczas, gdy:

a) strajk został zorganizo­
wany w celu ochrony zbioro­
wych interesów pracowni­
czych oraz praw i swobód

INFORMACj. '

Wczoraj odbywały sio w Po­
znaniu plenarne obrady Woje­
wódzkiego Komitetu Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego. 
Zasadniczym tematem było 
sprecyzowanie stanowisk-, o^z 
nańskiei organizacji wobec de­
klaracji ideowej i programu po 
litycznego stronnictwa. z 
uwzględnieniem nadesłanych 
propozycji przez jego ogniwa 
i aktyw.

Prezes WK ZSL. Tadeusz Za 
iac z niepokojem mówił o kry 
tycznej sytuacji w kraju, o de 
zorganizacji rynku, osłabieniu 
procesów produkcyjnych, wzro 
ście przestępczości, rodzących 
się antagonizmach między mia 
stem a wsią. Podkreślił, iż poz 
nańska organizacja będzie bro 
nić wiarygodnej linii socjo- 
listycznej odnowy i ponosić 
współodpowiedzialność za for 
my działania na rzecz tej od­
nowy. Komisji współdziałania 
sprzyja obecny klimat rzeczy 
wistego partnerstwa między­
partyjnego; odnaleziono właś­
ciwą płaszczyznę wymiany po 
gladów i podejmowania decy­
zji.

Na czoło wszystkich spraw 
— co akcentowano w dyskusji 
— wysuwa się produkcja żyw 
nośca. Wiąże się to z zapew­
nieniem stabilizacji gospodar-

Poznań — Charków

Powstaje program dalszej współpracy
INFORMACJA WŁASNA

Z Charkowa po kilkudnio­
wym pobycie w tej stolicy jed 
nego z obwodów Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej powróciła delegacja 
poznańskich wojewódzkich 
władz PZPR na której czele 
stał Edward Skrzypczak — 1 
sekretarz KW PZPR. Pozna­
niacy spotkali się z kierowni­
ctwem Komitetu Obwodowe­
go KPU, odbywając m. in. 
rozmowę z I sekretarzem tej 
instancji — Władysławem Pie 
trowiczem Myśliczenko. Zwie­
dzili m. in. Charków, a także 
tamtejsze fabryki obrabiarek 

Liczne imprezy upamiętnią
135-lecie HCP

stwom rodzinnym racjonalnym 
gospodarowaniem Państwo­
wym Funduszem Ziemi., wzro­
stem roli samorządu wiejskie­
go, poprawą zaopatrzenia w 
środki produkci1 nie wszystk.m 
no równo, ale proporcjonalnie 
do towarowości gospodarstw. 
Niezwykle ważna sorawa. sze 
roko potraktowana nrze-' wi­
ceprezesa WK ZSL. Andrzeja 
DubaSa. jest kwestia ustalenia 
równowagi cen skupu i detalu 
dla artykułów żywnościowych 
oraz stabilizacji cen środków 
produkcji. Opracowanie cało­

i traktorów, w których spot­
kali się z zakładowym akty­
wem.

W wielu przyjacielskich roz 
mowach nawiązywano do tra

INFORMACJA wasna
Przed 135 laty, 30 września 

1846 roku Hipolit Cegielski 
nabył pomieszczenia w dzi­
siejszym hotelu „Bazar”, da­
jąc tym początek słynnej dziś 
poznańskiej firmie. Pamięci 
o tamtych zdarzeniach ma słu 
żyć cykl imprez jubileuszo­
wych, odbywających się w 
Zakładach Przemysłu Metalo­
wego „H. Cegielski”.

- W minioną sobotę odbył 
się w „Arenie” koncert roz­
rywkowy dla załogi, związa­
ny z jubileuszem HCP. W naj 
bliższych dniach odbędzie się 
natomiast uroczysta akademia 
połączona z wręczeniem od­
znaczeń państwowych i regio 
nalnych.

Działający przy Odlewni 
Żeliwa HCP w Śremie, Zes­
pół Szkół Zawodowych, kształ 
cacy młodych fachowców dla 
tego nowoczesnego zakładu.

związkowych, wykorzystany 
jako środek ostateczny po 
przeprowadzeniu rokowań i 
zapowiedziany na 7 dni na­
przód,

b) na wzięcie udziału w 
strajku była wyrażona zgo­
da przez większość załogi,

c) zapewniono pełną dobro- 
wolność udziału pracowni­
ków w strajku.

W przypadku strajku w 
KWK „Szczygłowice” warun­
ki powyższe, w szczególności

kształtu polityki cen postępu 
ie zbyt opieszale.

W trakcie obrad relację z 
przebiegu V Plenum NK ZSL 
złożył jego wiceprezes. Józef 
Kukułka, zaś przewodniczący 
Wojewódzkiego Zespołu Poseł 
skiego w Poznaniu. Walenty 
Kołodziejczyk, poinformował 
zebranych o przebiegu ostat­
niej sesji Sejmu i pracach je­
go komisji. M. m. powiedział 
on, ii zadłużenia zagraniczne 
naszego kraju równoważy war 
tość jednorocznej produkcji wę 
gla i miedzi. Gdyby wydoby­
cie przebiegało bez zakłóceń, 
w ciągu 5 — 7 lat temat zadłu 
żeń przestałby istnieć.

W części organizacyjnej pjc 
num wybrało sekretarza wK. 
Został nim wieloletni działacz 
ZSL Stefan Ratajczak, ted) 

dycyjnej współpracy poLsko- 
radsieckiej. szczególni iaś do 
więzów przyjaźni zadzierżgnię 
tych między mieszkańcami Po 
znania i Charkowa Stwierdzo 
no konieczność dokonania ak­
tualizacji programu tej współ 
pracy i dostosowania jej do 
zmieniających się warunków. 
Charkowscy gospodarze zain 
teresowani są wymianą przed 
stawicieli grup złożonych z 
członków PZPR; pracujących 
w zakładach przemysłowych, 
wymianą grup ZSMP i ZHP, 
przedstawicieli środowisk 
twórczych i dziennikarzy. Za­
rysy nowego programu współ­
pracy zrodziły się już w cza­
sie charkowskiej wizyty, a w 
najbliższym czasie zostanie 
on skonkretyzowany i zapre­
zentowany stronie radziec­
kiej. (zr) 

otrzyma dzisiaj imię Hipolita 
Cegielskiego. Natomiast w 
najbliższą niedzielę, o godzi­
nie 12 w kościele św. Wojcie­
cha, odbędzie się uroczysta 
msza święta, celebrowana 
przez ks. biskupa Tadeusza 
Ettera. Zostanie też złożona 
wiązanka kwiatów pod tabli­
cą pamiątkową, poświęconą 
Hipolitowi Cegielskiemu w 
kościele św Wojciecha. Or­
ganizatorem jest zakładowa 
„Solidarność”.

Na październik zaplanowa­
no ponadto otwarcie wysta­
wy w bibliotece zakładowej, 
na której będą eksponowane

poświęconewydawnictwa
HCP oraz odsłonięcie popier­
sia patrona zakładów w holu 
budynku dyrekcji i pamiątko 
wych tablic na „Bazarze” o- 
raz we wsi Ławki koło Mo­
gilna. w rodzinnej miejscowo 
ści H Cegielskiego, (bej) 

określone w pkt. „a”, nie zo­
stały zachowane. Strajk ten 
bowiem został zorganizowany 
nie w celu ochrony zbioro­
wych interesów pracowni­
czych. czy w obronie praw i 
swobód związkowych, ale w 
celu wywarcia niedopuszczal­
nej presji na organy ściga­
nia w związku z wykonywa­
niem przez nie funkcji ochro 
ny praworządności. Domaga­
nie się poprzez zorganizowa­
nie strajku uchylenia aresz­
tu tymczasowego wobec oso­
by naruszającej obowiązują­
ce przepisy karne jest niedo­
puszczalną formą nacisku na 
organy państwowe — zatem 
rekompensata ze środków 
państwowych wynagrodzenia 
za tak; strajk nie może przy­
sługiwać.



Str S GtOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 29 IX 198T

Omówienie ustawy o samorządzie załogi
Fprzedsiębiorstwa państwowego uchwalonej przez Sejm 25 września

ORGANY SAMORZĄDU 
ZAŁOGI 

PRZEDSIĘBIORSTWA
NAJWAŻNIEJSZE USTALENIA I PRZEPISY ROZSTRZYGANIE SPOROW

Do samorządu aałogi nale­
ży stanowienie w istotnych 
sprawach przedsiębiorstwa, 
wyrażanie opinii, podejmowa 
nie inicjatywy i zgłaszanie 
wniosków oraz _ sprawowanie 
kontroli działalności przedsię 
biorstwa. Samorząd i jego 
organy realizują te zadania 
niezależnie od organów admi 
nistracji państwowej, organi­
zacji - społecznych, związko­
wych i politycznych.

Organami samorządu zało­
gi są: 1) ogólne zebranie pra­
cowników przedsiębiorstwa, 
ogólne zebranie pracowników 
poszczególnych zakładów oraz 
innych jednostek organizacyj 
nych wchodzących w skład 
przedsiębiorstwa; 2) rada pra 
cownicza, która może być 
nazywana radą robotniczą; 
3) rada pracownicza zakładu 
w przedsiębiorstwie wieloza­
kładowym.

Załoga może wypowiadać 
się w istotnych sprawach 
przedsiębiorstwa w formie re 
ferendum. Rada pracownicza 
reprezentuje samorząd zało- 
gk Działalność w radzie pra­
cowniczej jest społeczna, ale 
jej członek zachowuje prawo

cowniczej oraz 
przedsiębiorstwa, 
wieloletnie plany 
biorstwa; uchwala,

dyrektora 
uchwala 

przedsię- 
na wnio-

sek rady pracowniczej, statut 
samorządu. Ogólne zebranie 
ma prawo wyrażania opinii 
we wszystkich sprawach doty 
czących przedsiębiorstwa. Co 
najmniej raz w roku rada pra 
cownicza składa na ogólnym 
zebraniu sprawozdanie, ze 
swej działalności. Na żąda­
nie 1/5 członków ogólnego ze 
brania pracowników rada pra 
cownicza ma obowiązeK w 
ciągu 7 dni przedstawić sprą 
wozdame w sprawach iwymie 
nionych w żąaamu.

RADA PRACOWNICZA
PRZEDSIĘBIOKST Aa

wać komisje i zespoły spośród życielski, a wymienionych po- 
twoich członków oraz innych wyżej. Wyrażenie opinii rady
pracowników przedsiębiorstwa, 
które są jej pomocniczymi or­
ganami. Statut samorządu Ba­
togi może przewidywać powo­
ływanie do prac komisji i zes 
połów również osób nie bę­
dących pracownikami przed­
siębiorstwa.

powinno nastąpić przed upły 
wem 2 tygodni od dnia otrzy
mania zapytania, chyba, 
min na wyrażenie opinii 
przedłużony. W pilnych 
wach właściwy organ

że ter 
został 
spra- 
może

stwie. Rady pracownicze przed 
siębiorstw mogą się porozumie 
wać w sprawie współpracy 
oraz podejmowania wspólnych 
działań.

do wynagrodzenia za 
niewykonywania pracy 
woda pełnienia swoich 
w godzinach pracy.

Przedsiębiorstwo nie

czas 
z po­
żądań

może
bez zgody rady pracowniczej 
wypowiedzieć ani rozwiązać 
stosunku pracy z członkiem 
rady w czasie trwania jej 
kadencji oraz w ciągu 1 roku 
Po jej upływie. Przedsiębior­
stwo nie może też bez zgody 
rady zmienić w tym czasie 
jej członkowi warunków pra­
cy i płacy na jego nieko­
rzyść. Cytowane powyżej po­
stanowienia nie naruszają 
przepisów o rozwiązywaniu 
stosunku pracy bez wypowie­
dzenia.

OGÓLNE ZEBRANIE

Jest to forma bezpośrednie 
g0 uczestniczenia załogi w za 
rządzaniu przedsiębiorstwem. 
Do ważności uchwał ogólne­
go zebrania pracowników 
wymagana jest obeeność na 
posiedzeniu co najmniej po­
łowy liczby pracowników, 
ehyba, że statut samorządu 
stanowi inaczej. Uchwały 
ogólnego zebrania zapadają 
zwylkłą większością głosów. 
W przedsiębiorstwie jednoza­
kładowym oraz w zakładzie 
przedsiębiorstwa wielozakła­
dowego, w którym liczba za­
trudnionych przekracza 300 
pracowników, funkcje ogólne 
go zebrania pełni zebranie de 
legatów wybranych na 2 lata. 
Delegatów wybierają pracow­
nicy w wyborach powszech­
nych, bezpośrednich i rów­
nych, w głosowaniu tajnym. 
Liczbę delegatów określa sta­
tut samorządu załogi. _ Na 
wniosek co najmniej 1/5 u-

Składa »ie ona z 15 człon­
ków, ale statut samorządu mo 
że ustalić inną liczbę, Wy bu* 
rana jest przez pracowników 
w wyborach powszechnych; 
bezpośrednich i równych, w 
głosowaniu tajnym. Jej kaden 
cja trwa 2 lata. Wyborcy mo­
gą przed upływem kadencji od 
wołać członka rady lub całę ra­
dę — tryb odwołania taki sam 
jak przy powoływaniu — ale 
wymaga to podpisu 1/5 licz­
by Wyborców.

Czynne prawo wyborcze siu 
ży każdemu pracownikowi 
przedsiębiorstwa. Każdy pra­
cownik ma też prawo zgłasza­
nia kandydatów na członków 
rady. Bierne prawo wyborcze 
służy pracownikom, którzy pra 
cują w przedsiębiorstwie co 
najmniej 2 lata (me dotyczy 
to przedsiębiorstw nowo two­
rzonych), ale nie służy dyrek­
torowi przedsiębiorstwa, jego 
zastępcom, głównemu księgo­
wemu, radcy prawnemiL kie­
rownikom zakładów i ich za­
stępcom oraz pracownikowi od 
delegowanemu do pracy poza 
przedsiębiorstwem na dłużej.
niż pół roku. Nie można 
nić funkcji członka rady 
cowniczej bez przerwy 
żej niż dwie kadencje.

Wybory członków rady

pel-

dłu-

or-
ganizuje i przeprowadza ko- 
m.sja wyborcza, której tryb 
działania określa statut samo­
rządu.

W nowo utworzonym przed­
siębiorstwie wybory rady pra­
cowniczej powinny odbyć się 
przed upływem pół roku od 
dnia wpisania przedsiębiorstwa 
do rejestru.

Rada pracownicza wybieraprawnionych do głosowania,
wyborcy mogą w tajnym gło . swoje prezydium w składzie; 
sowaniu odwołać delegata.
Ogólne zebrania pracowni­
ków odbywają się co naj-
mniej 2 razy w roku. Na pi; 
semny wniosek co najmniej 
1/5 liczby członków ogólnego 
zebrania rada pracownicza 
zwołuje w ciągu 7 dni posie­
dzenie tego zebrania.

Ogólne zebranie pracowni­
ków przedsiębiorstwa: uchwa 
la, na wniosek dyrektora, sta 
tut przedsiębiorstwa; podej­
muje uchwały w sprawie po­
działu zysku przeznaczonego 
dla załogi; dokonuje rocznej 
oceny działalności rady pra-

przewodniczący. jego zastępcy 
oraz sekretarŁ Członkiem pre 
zydium rady nie może być pra 
cownik, który pełni funkcję 
kierowniczą w organizacji poli 
tycznej lub związkowej działa 
jącej w przedsiębiorstwie. Pre 
zydium jest wewnętrznym or­
ganem rady i realizuje okreś 
lone przez nią zadania. Rada 
nie może upoważnić swojego 
prezydium do występowania w 
jej imieniu w sprawach nale­
żących do jej kompetencji. Ra 
da pracownicza może powoły-

Rada pracownicza ma nastę 
pujące kompetencje stanowią­
ce; 1) uchwalani* oraz zmia­
na planu rocznego przedsię­
biorstwa, 2) przyjmowanie spra 
wozdania rocznego oraz za­
twierdzani* bilansu, 3) podej­
mowani* uchwał w sprawie 
inwestycji, 4) wyrażanie zgo­
dy na zawarcie umowv o utwo 
rzeniu przedsiębiorstwa współ 
nego lub mieszanego. 5) wy­
rażanie zgody na utworzenie 
lub przystąpienie do zrzeszenia 
przedsiębiorstw. 6) podejmowa 
*ie uchwał w sprawie łącze­
nia i podziału przedsiębiorstw, 
7) podejmowanie uchwał w 
sprawie zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego i so­
cjalnego, 8) podejmowanie 
uchwal w sprawie zmiany kie 
runku działalności przedsię­
biorstwa, 9) podejmowanie 
uchwał w sprawie podziału na 
fundusze wygospodarowanego 
dochodu pozostającego w dys­
pozycji przedsiębiorstwa oraz 
zasad wykorzystania tych fun 
duszów, 10) wyrażanie "Zgody 
na zbywanie zbędnych przed­
siębiorstwu maszyn i urządzeń 
oraz na dokonanie darowiaiy, 
U) decydowanie o przystąpię 
mu przedsiębiorstwa w charak 
terze członka zbiorowego do 
organizacji społecznych. 12) po 
dejmowanie uchwał w spra­
wie klubów techniki i racjo­
nalizacji, 13) uchwalanie, na 
wniosek dyrektora, regulaminu 
pracy przedsiębiorstwa, 14) po 
dejmowanie uchwał o przepro 
wadzeniu w przedsiębiorstwie 
referendum, 15) wybieranie 
swego przedłtawiciela do rady 
zrzeszenia przedsiębiorstw; a 
także podejmowanie uchwał w 
sprawach powołania i odwo­
łania dyrektora przedsiębior­
stwa oraz osób wykonujących 
kierownicze funkcje w przed­
siębiorstwie. zgodnie z przepi 
sami ustawy o przedsiębior­
stwach państwowych.

Rada pracownicza ma pra­
wo wyrażania opinii we wszy 
stkich sprawach dotyczących 
przedsiębiorstwa oraz jego kie 
rownictwa. Właściwe organy 
obowiązane są do zasięgania 
opinii rady w sprawach: zmia 
ny aktu o utworzeniu i likwi 
dacji przedsiębiorstwa, zawie­
rania przez przedsiębiorstwo po 
rozumień i umów długotermi­
nowych z innymi organizacja­
mi gospodarczymi oraz organa­
mi administracji państwowej, 
wniosków o nadanie orderów 
i odznaczeń państwowych, de 
cyzji dyrektora o przydziale 
mieszkań. Rada pracownicza 
ma obowiązek wyrażenia opi­
nii w sprawach przedłożonych 
przez dyrektora i organ zało-

zwrócić się o wyrażenie opinii 
w terminie krótszym, lecz nie 
krótszym niż 5 dni. Niewyraie 
nie przez radę opinii w okreś 
lony«n lub uzgodnionym term; 
ni* uważa się za brak zgło­
szenia zastrzeżeń.

Rada pracownicza 
wo występowania z 
wami, wnioskami i

ma pra- 
inicjaty- 

uwagami

Jeżeli uchwały organów sa­
morządu lub decyzje dyrekto­
ra dotyczą spraw wchodzących 
w zakres działania związków 
zawodowych, przed ich podję- 
clem organy przedsiębiorstwa 
obowiązane są umożliwić związ 
kom zawodowym zajęci* w 
tych sprawach stanowiska zgo 
dnie z ustawą o związkach za 
wodowych oraz kodeksem pra­
cy.

Spory między radą a dyrek­
torem rozstrzyga komisja roz­
jemcza, w której skład wcho­
dzą: przedstawiciel rady 1 
przedstawiciel dyrektora oraz 
zaproszony przez nich arbiter 
posiadający wykształceni* peb 
wnicze — jako przewodniczą-
cy. Wnioski • rozpatrzeń.to

w© wszystkich sprawach doty 
czących przedsiębiorstwa. Ma 
prawo zwracania się do dyrek 
tora z zapytaniem w sprawach 
stanu przedsiębiorstwa lub 
działalności jego organów. Dy 
rektor ma obowiązek powiada 
miąć rade o Zajętym stanowi 
sku w sprawie przedstawionej 
inicjatywy lub zgłoszonego 
wniosku oraz udzielić odpowie 
dzi n* pytanie nie później niż 
w ciągu 2 tygodni.

Rada ma prawo kontroli ca 
łokształtu działalności przed­
siębiorstwa. Kontrola obejmu­
je w szczególności zbadanie i 
ocenę wykonania planu oraz 
realizacji zawartych umów i 
porozumień, analizę sprawoz 
dania rocznego i bilansu, ana 
lizę i ocenę okresowych oraz 
doraźnych sprawozdań dyrek­
tora, kontrolę wykonania 
swoich uchwał, właściwego wy 
korzystania zasobów pracy, 
prawidłowości gospodarki ma 
teriałowej i finansowej, ochro 
ny środowiska. * w porozu­
mieniu ze związkami zawodo­
wymi — kontrolę przestrzega 
nia norm pracy oraz dyscypli­
ny prac i płac. Dyrektor jest 
obowiązany udostępnić doku­
menty i materiały niezbędne 
do przeprowadzenia kontroli.

Rada odbywa posiedzenia co 
najmniej raz na kwartał. Do
ważności podejmowanych
uchwal niezbędna jest obec­
ność co najmniej połowy licz 
by jej członków. Artykuł 40 
ustawy przewiduje, że w nie­
których przypadkach radzie 
służy prawo wstrzymania wy­
konania decyzji dyrektora. W 
tym przypadku do ważności 
uchwał rady wymagana jest 
obecność na posiedzeniu 2/3 
liczby jej członków. Uchwały 
zapadają zwykłą większością 
głosów. Głosowanie jest jaw­
ne. z wyjątkiem tajnego gło­
sowania w sprawach osobo­
wych. Głosowanie tajne od­
bywa się również na wniosek 
członka rady.

WSPÓŁPRACA Z INNYMI 
ORGANIZACJAMI

Na podstawie wzajemnych 
porozumień rada pracownicza 
współpracuje ze związkami za 
wodowymi. organizacji politycz 
nymi i młodzieżowymi oraz 
innymi organizacjami społecz­
nymi i społeczno-zawodowymi 
działającymi w przedsiębiors-

SAMORZĄD ZAŁOGI 
A DYREKTOR 

PRZEDSIĘBIORSTWA

Dyrektor uczestniczy w po-
siedzeniach i»dy pracowniczej, 
a na zaproszenie uczestniczy 
również w posiedzeniach jej 
prezydium. Dyrektor wykonu 
j* uchwały rady pracowniczej 
dotyczące działalności przed­
siębiorstwa. Jest on odpowie­
dzialny przed załogą z* pra­
widłowe prowadzenie przedsię 
biorstwa, składa załodae co 
najmniej raz w roku sprawo® 
danie z działalności przedsię­
biorstw* oraz informację o i* 
go Manie. Dyrektor jest obo­
wiązany informować radę o 
skutkach ekonomicznych, spo 
lecznych i prawnych zamierzo 
nych uchwał rady. Jest on też 
obowiązany zapewnić samorzą 
dowi załogi warunki lokalowe 
oraz niezbędne środka umożli­
wiające właściwe jego funk­
cjonowanie.

Radzie pracowniczej służy 
prawo wstrzymania wykonania 
decyzji dyrektora o ile decy­
zja ta jest: 1. sprzeczna z 
uchwałą rady lub uchwałą ogól 
nego zebrania, 2. podjęta bez 
zasięgnięcia opinii, 3. podjęta 
bez uchwały rady pracowni­
czej w sprawach, które należą 
do stanowiących kompetencji 
rady, 4. niezgodna z przepasa 
mi prawa.

Dyrektor wstrzymuje wyko­
nanie uchwały ogólnego zebra­
nia oraz rady pracowniczej 
n.ezgodnej z przepisami pra-
wa w takich wypadkach
zwraca się do rady pracowni­
czej o ponowne rozpatrzenie 
sprawy. Rada pracownica* ma 
prawo wniesienia do dyrekto­
ra sprzeciwu od decyzji o 
wstrzymaniu wykonania jej 
uchwały w ciągu 7 dni. Jeżeli, 
mimo wniesienia sprzeciwu, dy 
rektor decyzje podtrzyma, albo 
w ciągu 3 dni nie powiadomi 
rady o cofnięciu decyzji, radzie 
przysługuje prawo wystąpienia 
o rozstrzygnięcie sprawy w try 
bie spornym. Radzie pracowni 
czej służy prawo zaskarżenia 
decyzji dyrektora, która istot­
nie narusza interes ogólnospo­
łeczny, a dyrektorowi przysłu 
guje takie samo prawo w od­
niesieniu do uchwał rady, któ 
rę również istotnie naruszają 
interes ogólnospołeczny. Spór 
rozpatruje w takich przypad­
kach sąd.

sprawy w komisji rozjemczej 
składać trzeba w terminie 14 
dni od dnia powzięcia wiado­
mości o zdarzeniu stanowią­
cym przyczynę sporu. Komi­
sja wydaje swoje orzeczenie w 
ciągu 14 dni od dnia zgłosze­
ni* wniosku. Spór uważa się 
za rozstrzygnięty, jeżeli obia 
strony ugodziły się n* treść, 
orzeczeni* komisji rozjemczej. 
Jeśli komisja rozjemcza bm 
rozstrzygnie sporu, obie strony 
mają prawo wniesienia spra­
wy do sądu — w ciągu 14 dni.

PIECZA SEJMU

Samorząd zało«i przedsię­
biorstwa podlega pieczy Sej­
mu PRL. Raz do roku, na 
podstawie informacji i wnios­
ków właściwych komisji, 
Sejm ocenia całokształt dzia­
łalności samorządu załóg 
przedsiębiorstw i uchwala od­
powiednie zalecenie.

PRZEPISY PRZEJŚCIOWE 
I KOŃCOWE

Do czasu uregulowania w 
drodze odrębnej ustawy spo­
sobu uczestniczenia załóg w za 
rządzenia państwowymi orga­
nizacjami gospodarczymi, które 
nie są przedsiębiorstwami — 
załogi tych jednostek mogą zor 
ganizować uczestniczenie w za 
rządzaniu na zasadach przewtb- 
d zlanych w niniejszej ustawie.
Za tego 
uważa się 
badawcze 
pracujące

rodzaju organizacje 
instytuty naukowo-

1 zakłady budżetów# 
bezpośrednio na

rzecz gospodarki narodowej.
Załogi przedsiębiorstw pań­

stwowych zorganizują uczestni 
czenie w zarządzaniu przedsię 
biorstwem oraz uchwala statut 
samorządu do 31 grudnia 
1981 r.

Załogi, które w dniu wejś­
cia w życie ustawy uczestni­
czą w zarządzaniu przedsię­
biorstwem według statutu tym 
czasowego, bądź regulaminu, 
dostosują do 31 grudnia 1981 
r. udział w zarządzaniu przed 
siębiorstwem do przepisów ni­
niejszej ustawy. Do tego czasu 
działające w dniu wejścia w 
życie ustawy organy samorzą­
du wykonują funkcje przewi­
dziane w niniejszej ustawie.

W przedsiębiorstwach, w któ 
rych dotychczas nie działają 
żadne organy samorządu, pierw 
sze zebranie zmierzające do je 
go powołania zwołuje dyrek­
tor.

Do czasu ukonstytuowania się 
przewidzianych w ustawie or­
ganów samorządu przedsiębior 
stwra państwowego ich kornpe 
tencje wykonuje dyrektor.

Traci moc ustawa o samo­
rządzie robotniczym z 20 gru­
dnia 1958 r.

Ustawa o samorządzie zało­
gi przedsiębiorstwa państwo­
wego wchodzi w życie z dniem 
1 października 1981 r. (PAP)
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Co dzieli, co łączy
Tli sporach, których tyle w 
“ naszym życiu od roku, 
znajdują się elementy tego, 
co dzieli strony, ale są także 
elementy w polne — łączące. 
Kładzenie nieustannie akcen­
tów na to, co dzieli powoduje 
rosnące napięcia. Podziały po 
głębiają się, już nawet powo­
dują dzielenie się rodzin.

Tej tendencji nie da się 
odwrócić, jeśli nie podejmie 
się — a musi to zrobić każdy 
na własny rachunek — próby 
znalezienia w argumentacji 
drugiej strony tego, z czym 
można się zgodzić. Sądzę, że 
takie elementy można znaleźć 
zawsze. Nigdy nie jest bowiem 
tak, że strona przeciwna nie 
ma zupełnie racji.

Zawsze trzeba też pamiętać 
o sprawach nadrzędnych. 
Wspólna jest dla wszystkich 
Polska — obojętnie jakie mie 
libyśmy poglądy na różne spra 
wy. Wspólny jest też spokój 
społeczny, bez którego nie da 
się niczego budować, a można 
jedynie burzyć. Wspólna też 
powinna być troska każdego 
na temat, jak może się do te 
go spokoju przyczynić..

Dla spotkania się w jednym 
miejscu i dla jednego 
celu wszelkich poglądów 
i tendencji, jakie tak 
obficie ujawniły się w mi­
nionych kilkunastu miesiącach 
jak nigdy potrzebna jest pla 
tforma instytucjonalna. Pył 
i -jest Front Jedności Narodu 
który w pewnym stopniu tę 
rolę pełni; lecz niedoskonale 
Może więc należy energicznie! 
modyfikować i doskonalić te 
instytucję, aby spełniała tę role 
tak, jak wymagają tego czasy? 
~Aby dala płaszczyznę spotka­
nia się Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczą 
nego Stronnictwa Ludowego 
Stronnictwa Demokratyczne, 

go, związków młodzieży, iwia 
zków zawodowych, przedstawi 
dęli Kościoła katolickiego i 

Innych wyznam, organizacji 
kombatanckich, kobiecych i 
innych. Idzie o Iworżeńie ple 
fformy porozumienia i Wspó’ 
pracy •ponad istniejącymi ró­
żnicami. któruch _ riewnie wn 
elim.inomać sio nie da.

Wspólnych spraw, tych, co 
łączą, jest wiele. Trzeba tylko 
o nich pamiętać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Wybór dyrektora 
bez konfliktu

Na 175 hektarach powstaną 
ogródki działkowe dla poznaniaków

Dokończenie .ze str. 3 
kładach z załogą. Stanowisko 
większości decyduje.

— Działamy w tym samym 
kierunku — słyszę zarówno od 
dyrektora jak i przewodniczą­
cego Rady Pracowniczej. Obaj 
jednak mają świadomość tego 
iż po reformie przyjdizie czas 
gdy interes załogi zawsze bę­
dzie zgodny z interesem przed­
siębiorstwa, na którego straży 
powinien stanąć dyrektor. Na 
razie jednak są oełni dobrej 
myśli, iż znajdzie się kompro­
misowe rozwiązanie.

Zamiast teoretycznych spo­
rów na temat zależności mię­

Program oszczędności paliw i energii

Mało węgla na zimę
(PAP) Od wielu miesięcy sy 

stematycznie pogarsza się za- 
oęatrzenie kraju w energię. 
Nic toż nie wskazuje na to, 
by ta katastrofalna tendencja 
miała się w najbliższym cza­
sie odwrócić 25 bm. na kon­
ferencji prasowej w Urzędzie 
Rady Ministrów omawiano 
sprawy doraźnych kroków, 
zmierzających do oszczędności 
■węgla i innych paliw oraz 
energii elektrycznej. Zamierzę 
nia i podejmowane już przed­
sięwzięcia przedstawił dzien­
nikarzom minister gospodarki 
.materiałowej Eugeniusz Szyr 
i jego współpracownicy.

Minister podzielił działania 
oszczędnościowe na dwa ro­
dzaje. Pierwsza grupa działań 
ma charakter doraźny, a obli­
czone są one na jak najszyb­
sze uzyskanie określonych 
efektów, jak najmniejszym 
kosztem. Równocześnie jed­
nak potrzebne są długofalowe 
przedsięwzięcia zmieniające 
niewłaściwą obecnie struktu­
rę zużycia paliw oraz ograni­

Uchwała Rady Ministrów w sprawie ograniczenia
zużycia silnikowych paliw płynnych

(PAIP) 1 października br. 
wejdzie w życie uchwała Ra­
dy Ministrów w sprawie o- 
graniczenia zużycia silniko­
wych paliw płynnych. Naka­
zuje ona ministrom, wojewo­
dom i prezydentom miast stop 
nia wojewódzkiego wycofa­
nie z eksploatacji •— aż do 
odwołania — w podległych im 
jednostkach 1/4 taboru samo 
chodów ciężarowych tzw. 
transportu gospodarczego i 
połowy samowyładowczych 
ciężarówek o zapłonie iskro­
wym w tzw. transporcie bran 
żowym.

W myiśl uchwały, w pierw­
szym rzędzie, należy wyco­
fywać z eksploatacji samocho 
dy o złym stanie technicznym, 
a przed® wszystkim te, któ­
rych wiek przekracza 6 lat 
oraz pojazdy które zużywają 
największą ilość paliwa w 
przeliczeniu na jednostkę ła 
downości.

W myśl uchwały, w pierw­
szym rzędzie, należy wycofy 
wać z eksploatacji samocho­
dy o złym stanie technicznym 
a przede wszystkim te, któ­
rych wiek przekracza 6 lat 
oraz pojazdy, które zużywają 

dzy samorządem pracowni­
czym, dyrektorem i jednostką 
zwierzchnią, w poznańskiej fa 
bryce po prostu te stosunki się 
kształtuje, na miarę potrzeb, 
świadomości stron i obowiązu­
jących przepisów. Pozwala to 
myśleć o przyszłości i przygo­
towywać się do nowego syste­
mu ekonomicznego. Pierwszy 
krok reformy, polegający na 
wyborze samorządu i dyrekto­
ra, któremu się ufa. został już 
w fabryce w Antoninku doko­
nany. Teraz łatwiej będzie zro­
bić następne.

JANUSZ BEKAS 

czające straty energii i cie­
pła.

Wytyczne w sprawie oszczęd 
nej gospodarki paliwami za­
wiera podjętą kilkanaście dni 
temu uchwała Rady Mini­
strów. W myśl jej postano­
wień w czasie zbliżających się 
jesienno-zimowych chłodów 
mieszkania ogrzewane będą 
do temperatury 18 stopni. O- 
znacza to, że w naszych mie­
szkaniach będzie o 2 stopnie 
chłodniej, niż dotychczas. Ob­
niżenie temperatury w miesz­
kaniach pozwoli na zaoszczę­
dzenie w skali roku co naj­
mniej 1,4 min tom węgla ka­
miennego. Trzeba tu jednak 
zaznaczyć, że obniżenie tem- 
peratury nie dotyczy żłob­
ków, przedszkoli, szkól 1 szpi­
tali. Niestety, jak co roku, 
staje na wokandzie sprawa 
ciepła, które ucieka przez nie 
otynkowane mury, nieszczelne 
okna j drzwi itp.

Czy obniżenie temperatury 
w mieszkaniach nie wywoła 
wzmożonego zużycia prądu i 
gazu? Ludzie dogrzewać będą 

największą ilość paliwa w 
przeliczeniu na jednostkę ła­
downości.

Miesięczne limity paliwa 
dla służbowych samochodów 
osobowych zostaną zmniejszo 
ne o ilość paliwa odpowiada­
jącą średniemu limitowi jego 
zużycia przewidzianemu na 
4 dni w miesiącu. Ustalone zo 
stały ponadto limiity zużycia 
paliwa przez ciężarówki 
transportu gospodarczego.

Uchwała wprowadza też 
czasowy zakaz przewozu pra­
cowników do miejsc pracy 
autobusami zakładowymi w 
miastach, w których w spo­
sób ciągły działa komunika­
cja miejska. Zwolniony w ten 
sposób tabor ma zasilić ko­
munikację miejską. Przepis 
ten nie dotyczy jednak gór­
nictwa węglowego i przewozu 
pracowników w godzinach 
nocnych — od 22 do 6 ra­
no.

Ponadto minister handlu 
zagranicznego otrzymał zale­
cenie wstrzymania realizacji 
kontraktów i umów na im­
port w latach 1982 — 85 sa­
mowyładowczych samocho­

W czasie wczorajszego kolej­
nego spotkania kierownictwa 
Urzędu Wojewódzkiego z przed 
stawiicielami związków branżo 
wych omawiano obszernie 
sprawy związane z ogrodami 
działkowymi.

Po długiej dyskusji, wicewo­
jewoda Ryszard Cmielewskd 
podjął decyzję, iż dla miesz­
kańców Poznania przekazanych 
zostanie 175 hektarów terenów, 
na których wyznaczonych zo­
stanie ponad 4 tysiące działek. 
Będą to tereny w Koninku. Sie 
rosławiu. Przeźmierowie oraz 
przy ul. Bożywoja.

' Prowadzić się będzie rów* 

swoje mieszkania elektryczny 
mi „słoneczkami” i piecykami 
gazowymi. Minister Szyr po­
dzielił to zmartwienie, ale 
dodał, żę nie ma na to rady 
— za mało jest węgla i tej 
bariery nie sposób dziś prze­
skoczyć.

Podejmowane są obecnie 
również, działania, -zwiększają 
ee zasoby opału. Mówiono np. 
o zwiększeniu produkcji pol­
sko-węgierskiej spółki „Hal- 
dex”, zajmującej się odzyski­
waniem węgla z hałd oraz sto 
sowainiu zamiast węgla — 
drewna opałowego'.

W przemyśle — trzecim z 
kolei po energetyce i gospo­
darce komunalnej najwięk­
szym konsumencie paliw i 
energii — przewiduje się pod 
jęcie ponad 600 przedsięwzięć 
modernizacyjnych.

Jeśli wszystkie planowane, 
przedsięwzięcia uda się zreałi 
zować, to zaoszczędzimy w 
skali roku prawie 3 min ton 
węgla. Gra jest przeto warta 
świeczki.

dów ciężarowych i samocho­
dów ciężarowych 0 ładowno­
ści powyżej 4 ton z silnikami 
benzynowymi.

Z ograniczeń ustanowio­
nych tą uchwałą zostały wy­
łączone jednostki kompleksu 
żywnościowego, zdrowia i o- 
pieki społecznej, publicznego 
transportu samochodowego, 
służb miejskich oraz pogo­
towia technicznego.

Ministerstwo komunikacji, 
milicja i inne uprawnione or 
gany mają zaostrzyć kontro­
lę ruchu, wykorzystania ła­
downości i limitów paliwo­
wych oraz stanu technicznego 
pojazdów. Uchwała zaleca też 
odpowiednim władzom za­
pewnienie zatrudnienia kie­
rowcom zwolnionym z pracy 
wskutek jej działania, _W 
szczególności powinni Eyć 
oni zatrudniani jako kierow­
cy komunikacji publicznej a 
także w, zawodach pokrew­
nych lub' w warsztatach i sta 
cjach obsługi.

Przewiduje się, że uchwała 
Rady Ministrów spowoduje 
wycofanie z ęksploatacjl oko 
ło 60 000 ciężarówek.

nież pertraktacje w sprawie 
przekazania dalszych terenów 
pod ogródki działkowe.

Na terenie województwa poz 
pańskiego ogródki działkowe 
otrzymają mieszkańcy Obor­
nik, Opalenicy. Wrześni, Czerń 
pinia, Buku, Stęszewa, Nowego 
Tomyśla, Sierakowa, Skoków, 
Śremu i Gniezna. Łącznie pod 
ogródki przeznaczy się 146 he­
ktarów gruntów..

Władze wojewódzkie doło­
żyć mają starań, by problemy 
ogródków działkowych były 
szybko i sprawnie załatwione, 
a tereny jak najszybciej prze 
kazane ludziom pracy, (na)

ort-sport
Bronisław Malinowski nie żyje
W nocy z niedzieli na ponie 

działek nadeszła wiadomość 
która wprawiła w żałobę cały 
polski sport. W niedzielę o 
godz. 20.20 na moście w Gru­
dziądzu zginął w wypadku za 
mochodowym jeden z naj­
wspanialszych polskich spor­
towców Bronisław Malino­
wski. Samochód prowadzony 
przez niego został staranowany 
przez ciężarówkę marki „Ka- 
maz”. B. Malinowski zginął na 
miejscu.

Sylwetka tego świetnego lek 
koatlety wszystkim miłośni­
kom sportu była doskonale 
znana. Swoją wielką między­
narodową karierę rozpoczął od 
zdobycia złotego medalu na 
mistrzostwach Europy junio­
rów w biegu na 2000 m z prze 
szkodami. Na igrzyskach olim 
pijskich w Monachium zajął 
czwarte miejsce, w biegu na 
3000 m z pHeszkodami. Czte­

Wytypowano 22 polskich piłkarzy 
na mecz z NRD

(PAP) Wczoraj trenerzy 
reprezentacji Polski — Anto­
ni Pieehniczek j Bogusław Haj 
das przekazali redakcji Spor­
towej PAP skład 22-osobowej 
kadry piłkarzy, wytypowanych 
na mecz eliminacji mistrzostw 
świata z NRD w Lipsku (10 
października).

Oto 22 kandydatów na mecz 
z NRD:

bramkarze: Józef Młynar­
czyk (Widzew), Piotr Mowlik 
(Lech). Jan Tomaszewski (Her 
cules Alicante),

obrońcy: Paweł Janas (Le­
gia), Jan Jałocha 1 Piotr Skro 
bowskii (obaj Wisła), Władys­
ław Żmuda (Widzew), Tadeusz 
Dolny (Górnik), Krystian Wa- 
lot (Ruch), Marek Dziuba 
(ŁKS),

rozgrywający i napastnicy: 
Roman Wójcicki (Śląsk), An­
drzej Buncol (Ruch), Zbigniew 
Boniek (Widzew), Zdzisław 
Kapka (Wisła). Waldemar Ma- 
tysik (Górnik), Janusz Kupce- 
wicz (Arka), Andrzej Iwan 
(Wisła), Roman Ogaza (Szom­
bierki), Mirosław Okoński (Le 
gia), Włodzimierz Smolarek 
(Widzew), Grzegorz Lato (Lo- 
kenen) i Andrzej Szarmach 
(Auxerre), 
' Trener Antoni Pieehniczek 
mie miał łatwego zadania, po­
wołując wstępna kadrę na 
mecz z NRD. Większość kan­
dydatów do reprezentacji nie

Hokej na trawie

Terminy spotkań 
Polaków w Bombaju

Reprezentacja polskich ho­
keistów na trawie zna już ter 
miiiny spotkań w swej grupie. 
A w finałowym turnieju mi- 
strzostw świata w Bombaju. 
30 grudnia 1981 Polacy grać 
będą z RFN, a w styczniu 1982 
2 — z Argentyną, 3 — z Hisz­
panią, 6 — z Nową Zelandią i 
7 — z Pakistanem. Mecze de 
cydujące o ostatecznej klasyfi 
kacji 12 zespołów odbędą się 
od 9 do 12 stycznia 1982 (ad) 

ry lata później w Montrealu 
zdobył srebrny medal, a w U 
biegłym roku w Moskwie — 
po pamiętnej, porywającej 
pogoni za Tanzańczykiem Fil- 
bertem Bayi — wywalczył naj 
cenniejszy dla sportowca ty­
tuł mistrza olimpijskiego. Był 
dwukrotnym mistrzem Euro-' 
py, wielokrotnym mistrzem ł 
rekordzistą Polski, zwyciężał 
w międzynarodowych mityn 

gach na wielu Madionach śwH 
ta.

Bronisław Malinowski był 
nie tylko świetnym biegaczem 
ale także wzorem ambicji, pra 
cowitości i dżentelmeńskiej po 
stawy na bieżni. Pod tym 

względem stanowić może przy 
kład do naśladownictwa dla 
wielu pokoleń polskich spor* 
towców. Doprawdy trudna 
się pogodzić z myślą, że już 
więcej nie ujrzymy go na ble 
żni. (wił) 

prezentuje bowiem formy, ja­
kiej oczekiwano. Na większa 
rotacje personalne jest już jed 
nak za późno, toteż znaleźli się 
w kadrze także piłkarze,, kiry 
tykowani za swą grę w ostat­
nim okresie, ale doświadczeni 
i rokujący nadzieje na popra­
wę dyspozycji. Są w 22-osobo- 
wym zespole zawodnicy mło­
dzi o niewielkim stażu, ale wy 
sokiej formie, jak Waldemar 
Matysik, Tadeusz Dolny, czy 
Mirosław Okoński. Sięgnął tre 
ner Pieehniczek po posiłki z 
zagranicznych klubów. Nie tył 
ko powołał Andrzeja Szarma­
cha i Grzegorza Lato, ale taił 
że Jana Tomaszewskiego, któ­
ry pierwotnie nie był brany 
pod uwagę. Słabsza forma Mły 
narczyka, który zbyt wolno do 
chodzi do dawnej dyspozycji, 
sprawiła, że przy Jodzie z Hisz 
paniii z odsieczą rutynowany 
..Tomek”, który w inaugura­
cyjnym meczu hiszpańskiej eks 
traklasy spisał się dobrze. _

12 dni przed meczem w Etp- 
sku trudno jest przewidzieć, 
którzy zawodnicy wybiegną na 
lipski stadion. Najbardziej 
skrystalizowana wvdaie się być 
defensywa, najmniej druga li­
nia. Piłkarzy czeka wiele nra- 
cv na zgrupowaniu w Kamie­
niu. _

Do Lipska odleci w piątek 
16 reprezentantów spośród wy 
nroninnych 22,

Wielkopolanie najlepsi 
w biegach na orientację

Nadiail doskonale spisują się Wdiel 
kopolanie w biegach na orlienita- 
cję. W okolicach Sierakowa ko­
lejne zawody przyniosły pierwsze 
miejsce drużynie Startu Leszno, 
a' drugie Calisiii. Na starcie staną 
ło ponad 200 biegaczy z całej Pol 
ski oraz ekipa z Danii.

Z biegaczek kaliskich indywidu 
aMe najlepiej wypadły juniofrtoi 
młodsze zdobywając dwa medale 
— złoty R. Kaczkowska i brązowy 
A. Pawlik. Złote medale zdobyli 
również biegacze z Leszna. 3. 
Sznycer był pierwszy w kategorii 
M-17 i J. Kmiedińskii w kategorii 
M-19.

W najstarszej grupie wiekowej 
M-43 pierwszy na metę przybył 
J. Bartkowski (CaliSlia). (leg)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane. przejściowo duże 
miejscami możliwy deszcz lub bu­
rza.

Temperatura maksymalna od 
plds 21 do plus 23 stopni, minimal­
na od plus 13 do plus 15 stopni 
Wiatr słaby, zmienny

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 25 stopni, w Ka­
liszu. Koninie, Lesznie i Pile plus 
24 stopnie; ciśnienie 998 hPa czyli 
749,1 mm.

' - ■'» “ y,nv
op’ocowoi Roch Kowoiski

Nr indeksu 35028 P-18.

Zakończenie bliskowschodnich 
rozmów M. Thatcher

(PAP) W poniedziałek pre­
mier brytyjski pand Margaret 
Thatcher zakończyła jednodnio 
we rozmowy w Kuwejcie, bę 
dącym kolejnym etapem jej

22 zabitych w starciach w Teheranie
(PAP) 8 strażników rewolu­

cji. 10 „hipokrytów” (w ten 
sposób określani są oficjalnie 
w Teheranie mudżahendini lu 
dowi) oraz 4 inne osoby po- 
nńosły śmierć w wyniku starć 
zbrojnych do jakich doszło w 

podróży bliskowschodniej i 
udała się do Melbourne na kon 
ferencję na szczycie państw 
członkowskich Commonweal- 
thu.

niedzielę w centrum Teheranu. 
Pisze o tym w numerze ponie­
działkowym dziennik „Republi 
ka Islamska” — organ pro- 
rządowej Partii Republiki Is­
lamskiej (PRI), powołując się 
na siły bezpieczeństwa.

M. Begin proponuje 
utworzenie konfederacji

(PAP) W wywiadzie dla ra­
dia i prasy izraelskiej premier 
Menachem Begin wystąpił z 
propozycją utworzenia konfe­
deracji Izraela. Jordanii i Za­
chodniego Brzegu Jordanu po 
osiągnięciu pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Begin oświad 
czył jednocześnie, że nie podaie 
la poglądu ministra obrony 
Izraela. Ariela Szarona, aby 
ojczyzna Palestyńczyków znaj 
dowala się w Jordanii. Begin 
wspominał o „autonomicznym 
terytorium palestyńskim” na 
terenie Zachodniego Brzegu 
Jordanu.

Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu

Najczęściej wygrywali poznaniacy
Ponad 300 zawodniczek 1 zawod­

ników w tym 30-osobowa ekipa 
lekkoatletów z Bacau( Rumunia) 
uczestniczyło w międzynarodo­
wych mistrzostwach okręgu po­
znańskiego seniorów 1 juniorów, 
które odbywały się na stadionie 
Olimpii. W zawodach bardzo do­
brze zaprezentowały się najsilniej 
sze poznańskie kluby Olimpia 1 
AZS oraz goście z Rumunii. Gwar­
dziści odnieśli 17 zwycięstw, aka­
demicy zaś 16. lekkoatleci z Ba- 
cau 7-krotnie stawali na najwyż­
szym podium.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje występ lekkoatletów AZS, 
którzy niedawno toczyli boje o 
utrzymanie się w_ ekstraklasie, a 
podczas mistrzostw walczyli jak 
równy z równym z zawodnikami 
Olimpii, którzy w ligowych zma­

ganiach zajęli bardzo wysokie trze 
cie miejsce.

Uzyskano też wiele wartościo­
wych rezultatów. Reprezentant 
AZS J. Żeligowski zwyciężył w 
skoku w dal — 7,48 m oraz w 
trójskoku — 15,30 m, Z. Bednar­
ski z Olimpii był najlepszym w 
rzucie oszczepem — 74,70 m, P. 
Rądlewski (Olimpia) skoczył 
wzwyż 210 cm.

Wśród pań najlepszą była Ru­
munka — mistrzyni ostatniej uni­
wersjady na 1500 m — D. Melinte, 
która zwyciężyła na 800 m — 
2.09,42 i na 1500 m — 4.34,03 poko­
nując rywalki z Poznania o po­
nad 200 m w każdym biegu. Z Po­
lek na słowa uznania zasługuje 
m. In. D. Osses z Olimpii, która w 
kategorii juniorek wygrała na dy­
stansie 200 m — 25,61 i 400 m — 
57,74. (jz)
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Zbliżenia
służące ogółowi

Rozmowa z Alojzym Brylem — przewodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu, posłem

Informowaliśmy już o ini­
cjatywie — Prezydium 
WK SD w Poznaniu — bę 

dącej postulatem dla władz 
centralnych Stronnictwa, a rea 
lizowanej w województwie poz 
nańskim, mającej na celu nad 
zwyczajne porozumienie kie­
rownictw partii politycznych, 
związków zawodowych i in­
nych sił liczących się w ży­
ciu polityczno-społecznym. Czy 
jest to pierwsze tak ambitne 
przedsięwzięcie SD w Poznań 
skiem?

— W tej skald tak. Sądzę, że 
duże znaczenie mają także pra 
ce zespołów problemowych 
przy WK SD nad nowym mo­
delem Frontu Jedności Naro­
du draż nowelizacją ordynacji 
wyborczej do Sejmu i rad na 
rodowych. Prawnicy, głównie 
z Uniwersytetu w Poznaniu dą 
żą do tego, by ordynację zhar 
monizować z powstającą usta 
wą o radach, które powinny 
być autentycznymi organami 
samorządu terytorialnej.

— Czy pracowano także nad 
modelem samorządu społeczno- 
zawodowego?

— Zajmowały sie nim prze­
de wszystkim zespół problemo 
wy Miejskiego Komitetu SD w 
Poznaniu i aktyw skupiony 
przy Wydziale Społeczno-Eko­
nomicznym WK SD. Zdania 
były podzielone, ale w końcu 
zdołano uściślić sporo rozwią­
zań, mieszczących się w for­
mule współzarządzania — 
przez pracowników — przed­
siębiorstwem. Koncepcje te zo 
stały przedstawione w Sejmie 
i w CK SD.

Znacznie większe są naszę 
zainteresowania we wdrażaniu 
tak zwanej małej reformy gos 

_ podanczej, obejmującej dro,bna 
wytwórczość. Ta ostatnia zmie 
nią sie zgodnie z uchwała ńr 
112 (Rady Ministrów) zawie­
rającą sporo rozwiązań, będą 
cych dorobkiem SD. Należy do 
nich samodzielność jednostek 
drobnej wytwórczości w zao­
patrywaniu s:ę w surowce i 
materiały pochodzące z przed­
siębiorstw państwowych. Do 
niedawna był to temat tabu a 
dyrektora zakładu uspołecznio 
nego. którw tak właśnie usiło­
wał współdziałać z drobnymi 
producentami, zwłaszcza z rze 
mrósłem. często karcono lub o 
coś podejrzewano. Powstałą 
wskutek tego barierę psycho­
logiczną trudno od razu. prze­
łamać nowymi regulacjami. 
Niepokoi! też. że są one niepeł­

ne. Uchwała nr 112 obowiązu­
je bowiem od 1 lipca 1981 ro 
ku, ale ministerstwa wydały do 
tychczas zaledwie około 70 
procent wymaganyęh zarzą­
dzeń wykonawczych. Opóźnia 
to realizację małej reformy 
gospodarczej — stwierdzają 
posłowie, członkowie Stronnic 
twa.

— Przepisy nie rozwiążą jed 
nak wszystkich problemów dro 
bnej wytwórczości...

— ...zwłaszcza tych, które 
wiążą się z obsługą jej finan­
sowania. Dlatego też członko­
wie SD, zatrudnieni w drobnej 
wytwórczości i pracownicy nau 
ki przygotowali koncepcję 
utworzenia banku tejże wy- 

. twórczości. Projektują, by pow 
stał w Poznaniu i miał filie w 
innych miastach, a spowodo­
wał zniesienie sztywnego li­
mitowania operacji kredyto­
wych. Działając bowiem w 
oparciu o samorząd, bank 
obsługiwałby jednostki drobnej 
wytwórczości, także firmy po 
lonijne, przy czym lokowałby 
fundusze przede wszystkim w 
tych placówkach, które najle­
piej je wykorzystują na rzecz 
rynku wewnętrznego i eksoor 
tu Takie finansowanie, rów­
nież dewizowe., mo^e zmniej­
szyć niedobór surowców i urza 
dzeń. a więc przyspieszyć roz 
wój drobnej wytwórczości.

— A co z kosztami społecz­
nymi malej reformy gospodar 
czej?

— Ceny usług rosną. Gdy­
by było inaczej, wiele zakła­
dów drobnej wytwórczości mu 
siałoby zaprzestać swojego dzia. 
łania. Stałoby się ono bowiem 
nieopłacalne. Zainteresujemy 
przeto władze centralne re­
kompensowaniem społeczeń­
stwu zwiększonych, wydatków 
na usługi. Konieczne są wszak 
że również rozwiązania, które 
ograniczą dysproporcje cen. 
obniżą te najbardziej ..słone”. 
Będzie to możliwe po odejściu 
od zmonopolizowania niektó­
rych gałęzi naszej gospodarki 
gdy w jednej branży będą dżin 
łać konkurencyjne — małe' i 
duże zakłady.

— Jakie poczynania podej­
muje Stronnictwo w innych 
dziedzinach życia?
- — Zespół do snrąw Polityki 

Społecznej przy WK SD przy­
gotowuje posiedzenie plenar­
ne Komitetu na temat niezbęd­
nych zmian organizacyjnych i 
programowych w systemie oś­
wiaty. Do najważniejszych i za

razem najbardziej skompliko­
wanych problemów należy tu 
zbliżenie oddziaływań wycho­
wawczych szkoły, rodziny, Koś 
cioła. Byłaby to przecież sy­
tuacja bardzo niekorzystna dla 
młodego pokolenia, gdyby każ 
dy z tych pedagogów przeka­
zywał jej treści całkowicie róż 
ne.

Kontynuujemy prace w za­
kresie ochrony środowiska zaj 
mując stanowisko, że w kata­
strofalnej sytuacji gospodar­
czej nie sposób forsować inwe 
stycji służących ochronie przy 
rody, ale trzeba konsekwentnie 
stosować wszelkie inne środki 
przeciwdziałające jej niszcze­
niu. Takimi sposobami., są mię 
dzy innymi: niedopuszczanie 
do wadliwych decyzji lokaliza 
cyjnych (chodzi o błędy po­
dobne do popełnionych w 
Wielkopolskim Parku Narodo­
wym), nasilenie kontroli u jaw 
niiających zanieczyszczanie śro 
dowiska naturalnego, przywro 
cenie pełnej sprawności urzą­
dzeniom chroniącym wodę, po 
wietrze, glebę, faunę i florę.

— Większość działań, podej 
mowanych w różnych dziedzi­
nach. jak słyszę, stanowi do­
menę zespołów problemowych. 
Czy jest to novum w metodach 
działań WK SD?

— Rzeczywiście własne te 
zespoły, złożone z członków 
WK odgrywają rolę pierwszo­
planową. Natomiast wydziały 
pełniąc funkcie służebną wo­
bec Komitetu zobowiązane są 
m. in. do tworzenia niezbęd­
nych dla nich grup ekspertów. 
Wśród tych ostatnich są za­
równo naukowcy tak 1 doś­
wiadczeni praktycy. Podobny 
model działania urzeczywistnia 
ny jest również w innych ogni 
wach Stronnictwa, a zwłaszcza 
w Miejskim Komitecie SD w 
Poznaniu. Sprawdził się on w 
okresie intensywnych prac po 
litycznych oraz wypracowania 
stanowisk i opinii do nowych 
aktów prawnych, głównie 
ustaw. Większość ogniw tere­
nowych SD słusznie skupiła się 
na rozwiązywaniu problemów 
lokalnych, między innymi zao­
patrzenia. Niejednokrotnie po 
budzała przy tym aktywność 
radnych, działających dotych­
czas okazjonalnie. To. co uda­
ło się usprawnić zachęcało do 
rozwijania pracy ..organicznej” 
jakże niezbędnej w naszych 
trudnych czasach.

Rozmawiał
MICHAŁ ŁUCZAK

W Fabryce Samochodów Roi 
nicizyrh w Poznaniu s.po 
kojtnie przysłuchują się 

toczonym w kraju targom na 
temat sposobu wyboru dyrek­
torów. Choć przed reformą, fa 
bryka ma jeszcze do rozwiąza­
nia wiele problemów, to aku­
rat dyrektora już wybrano. I 
o dziwo: bez strajków, zadraż­
nień, białych teczek i otoczki, 
znanej z wielu innych zakła­
dów.

— Na sensacje nie -może pan 
u nas liczyć — mówi mi wprost 
Teodor Dolata, przewodniczą­
cy Rady Pracowniczej FSR. 
gdy prosiłem go o rozmowę na 
temat stosunków: samorząd — 
dyrektor.

OTWARTY KONKURS

Przewodniczący Rady opo­
wiada, jak to było z wyborem 
dyrektora naczelnego Fabryk: 
Samochodów Rolniczych, pro­
ducenta popularnego „Tarpa­
na”.

— Byliśmy jednym z pierw­
szych zakładów branży moto­
ryzacyjnej, w którym rozpo­
czął działalność autentyczny 
samorząd załogi. Zainicjowaliś 
my to 22 czerwca i od tego cza 
su odbyły się już cztery sesje 
Rady Pracowniczej. Jedną z
nich poświęciliśmy właśnie roz. Był 
strzygnięciu konkursu na sta­
nowisko dyrektora fabryki.

Tak to zrobiła załoga „Tarpana"

Wybór dyrektora 
bez konfliktu 

liście sami — powiedział na

Sprawa dyrektora wypłynę­
ła już na pierwszej sesji Rady. 
Wówczas bowiem większością 
głosów podjęto uchwałę o od­
wołaniu Andrzeja Bobińskiego 
w trybie natychmiastowym ze 
stanowiska naczelnego dyrekto 
ra. Jednocześnie wypowiadano 
się na temat sposobu obsadzenia 
stanowiska szefa fabryki. Uz­
nano. iż najbardziej demokra­
tyczną formą jest konkurs ot­
warty (pierwotnie proponowa­
no konkurs wewnętrzny) i w 
tym celu powołano zespół, któ 
ry miał się tym zająć. Szcze­
gółowe wymogi określono na 
drugiej sesji Rady, natomiast 
finał konkursu, do którego 
przystąpiło 5 kandydatów1, „ro 
zegrał się” na III sesji.

Przed obliczem członków Ra
dy Pracowniczej stanęło osta­
tecznie trzech zakwalifikowa­
nych kandydatów. Każdy t

nich wygłosił krótki referat na 
temat perspektyw fabryki, jej 
wyrobów finalnych, oraz przed 
sięwzięć niezbędnych dla roz­
woju FSR w nowej sytuacji 
gospodarczej. Później każdy z 
kandydatów odpowiadał na pv 
tania zgłaszane z sali.

Po takiej prezentacji, bo sa­
me nazwiska kandydatów zało 
ga znała już wcześniej i mo­
gła swoje sugestie przekazać 
członkom Rady w poszczegól­
nych zakładach przedsiębior­
stwa, odbyło się tajne głosowa 
nie. Spośród 64 głosów waż­
nych — jak donosiło pismo za­
kładowe „Zycie FSR”, 34 pa- 
dły na Adama Dobielińśkiego.

NOWY DYREKTOR

...Adam Dobieliński nie jest 
dla załogi FSR nową postacią.

dotychczas w fabryce za­
stępcą do spraw produkcyj­
nych. Ma 34 lata. Jest absol­
wentem poznańskiego Liceum 
im. K. Marcinkowskiego i Wy­
działu Mechaniczno-Technolo- 
gicznego Politechniki Poznań­
skiej.

W „wolnej elekcji” właśnie 
jemu załoga powierzyła los fa­
bryki, a samorząd wystąpił do 
Zjednoczenia Przemysłu Moto­
ryzacyjnego „Polmo” o 'zaak­
ceptowanie wyboru. Choć kon­
kurs odbywał się za wiedzą 
Zjednoczenia, to jednak z pew 
nym napięciem oczekiwano de 
cyzji zwierzchników. Czy usza­
nują wolę załogi? W połowie 
sierpnia Zjednoczenie „Polmo” 
pod skrzydła którego poznań­
ska fabryka przeszła ponownie 
1 lipca. przekazało oficjalną no 
minację. pokrywającą się z de 
cyzją Rady Pracowniczej.

— Macie nowego dyrektora 
i to nie przywiezionego w tęcz 
ce, lecz takiego jakiego wybra

spotkaniu z przedstawicielami 
załogi dyrektor „Polmo”, koń­
cząc. wielotygodniowe działa­
nia związane z wyborem „na­
czelnego”.

PASEK NIEPOTRZEBNY

W miesiąc po oficjalnej no­
minacji dyrektor A. Dobieliń- 
ski mówi o pomocy, jaką mu 
służy w codziennej pracy Ra­
da Pracownicza. — Nie jes­
tem na pasku Rady, czego nie­
którzy się obawiają. — A Teo­
dor Dolata uzupełnia, iż Rada 
o żadnym „pasku” nie myśli, 
bo dyrektor musi mieć pole 
swobodnego działania i podej­
mowania decyzji.

— Nie znaczy' to — dodaje 
T. Dolata — że wszystko mię­
dzy nami jest cacy-cacy. Ja'k 
trzeba to się z dyrektorem spie 
ramy i wykładamy swoje ra­
cje, aż znajdziemy satysfak­
cjonujące rozwiązanie. Choćby 
ostatnio, na temat struktury 
organizacyjnej pr zeds iębior- 
stwa. Wiele było dyskusji, bo 
mieliśmy rozbieżne zdania na 
temat wielkości i kształtu ko­
mórek organizacyjnych. Doga 
daliśmy się jednak i jesteśmy 
zadowoleni. Wcześniej zatwier 
dziliśmy przedstawione przez 
dyrektora kandydatury jego 
zastępców i kierowników waż­
niejszych działów. Mamy więc 
odnowiony sztab kierowniczy, 
a program działania na przy­
szły rok właśnie rozpatrujemy. 
Ale te wszystkie decyzje — 
podkreśla przewodniczący Ra­
dy — nie zapadają tylko w gro 
nie 81 członków samorządu fa­
brycznego. Wcześniej są kon­
sultowane na wydziałach i za-
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JANUSZ BEKAS

Susz z Jastrowia

Dwie nowe linie w znacznym 
stopniu ułatwiają produkcje w 
Przedsiębiorstwie Produkcji Spo­
żywczej „Las" w Jastrowiu (Pil­
skie). Na potrzeby rynku i za­
kładów koncentratów spożyw­
czych suszy się grzyby i cebulę. 
Na zdjęciu: pracownice przetwór 
ni przygotowują cebulę do susze 

nia.

Fot. „Glos” — R. Królak

Czy będą świnie? Żeby na 
to pytanie znaleźć twier 
dizącą odpowiedź trzeba 

je zadać rolnikom z Wiel­
kopolski. Tutaj, w Poiznańs- 
kiem, Kaliskiem, Leszczyńs- 
kiem był i jest. bastion ho- 
doiwli trzody. Tu - zawsze po­
głowie było najwyższe w kra­
ju i jego spadki najniższe. Tu 
statystyki rejestrują najlep­
sze wyniki w skupie i kontrak 
tacjl żywca wieprzowego — 
choć niestety, też poniżej za­
łożeń planów.

Co robią i co myślą rolni­
cy w Leszczyńskiem — w re 
gionie .najintensywniejszej ho 
dowli trzody?

— Świń trzymamy teraz dwa 
razy mniej niż 2 lata temu — 
mówią Teresa i Zenon Ber- 
nadkowie z Krzemieniewa. 
Mają 15 hektarów, nowa 
chlewnia jeszcze lśni świeżo­
ścią tynków. Bernadkowie wy 
specjalizowali się w chowie 
loszek hodowlanych i beko­
nów. W 80-tym roku sprzeda­
li 128 bekonów, 10 tuczników, 
136 loszek I 54 prosiaki, w 
tym roku do połowy wrześ­
nia: 23 bekony, 41 tuczników, 
90 loszek i 85 prosiąt. — Że­
by była, kupna pasza jak diaw- 
niej, chowalibyśmy dalej na 
całego. Chlewnia jest, ma być 
pusta? Maszyny 1 produkcja 
w polu do świń dostosowane. 
Ooś trzeba przecież robić, 
choć cena się nie bardzo o- 
płaoa. Nie, żebyśmy dokłada­
li, ale jeśli to zboże 1 te kar­
tofle, które przez pół roku mu 

simy dwa razy dziennie świ­
niom dawać, sprzedać by od 
ręki, zysk byłby podobny a 
bez dodatkowej roboty. A tak 
prawie za darmo robimy przy 
świniach. Mleko, to co inne­
go, bardzo się teraz opłaca. 
Pasz własnych dla świń i byd 
ła mamy sporo: buraki pa­
stewne starczą do lutego-mar­
ca, jest susz z lucerny, będą 
wysłodki, a na wiosnę uparo- 
wane ziemniaki. Ale na samej 
paszy objętościowej i śrucie 
z własnego ziarna świnie nie 
urosną. Musza być kupne do­
datki witaminowe i wysoko- 
b Lalkowe. A tych często brak 
— no i kto zagwarantuje, że 
będą na wiosnę?

— Czy nas jeszcze pienią­
dze interesują skoro niewie­
le za nie można kupić? Pew­
nie. Kupiliśmy w tym roku 
nowy ciągnik i prasę do sło­
my za ćwierć miliona. Teraz 
chcemy „Bizona”. No i kredyt 
za nową chlewnię trzeba spła

W sąsiedniej wsi — Kociugi 
na dziewięciu hektarach gos­
podarują Irena i Stanisław 
Błaszykowie. Mają krowy, 
świnie. — Miniej świń w tym 
roku — mówią gospodarze. 
Jedna maciora zdechła przy 
proszeniu, druga pół miotu 
miała martwe — taki pech. 
Ale przecież będziemy świ­
nie dalej trzymać, bo z cze- 
bo mielibyśmy żyć? Tylko, że 
dziś niepodobieństwo kupić 
prosiaki na targu, za drogie. 

Musimy poczekać na własne. 
Teraz mamy 30 sztuk trzody. 
Kiedyś mieliśmy 100! Ale z 
80 kilo kupnej paszy świni się 
nie utuczy. Własnego zboża 
może by i starczyło, lecz 
komponenty nie zawsze moż­
na kupić, a bez nich to nie 
gospodarka, świnią dwa razy 
wolniej rośnie. Musiałbym 
mleć gwarancję, że jak pod- 
piszę z państwem kontrakt, 
to mi za pół roku paszy nag­
le nie zabraknie, że będzie na

Czy świnie interesują rolników?

Między chęciami a możliwościami
sztukę te 200 kilo, niech by 
150, ale nie mniej. I na ma­
ciory pasza „L” musi być 
wcześniej niż dopiero po o- 
proszeniu. W dwa tygodnie 
po porodzie nagle zmieniona 
dieta tylko szkodzi losze i 
młodym, a trzmać w worku 
paszy do następnego miotu 
nie wolno — zepsuje się.

— Węgiel? Mam do odbio­
ru ze 6 ton na bony. Od stycz 
nia nie dostałem nic — skarży 
się Stanisław Błaszyk. — Ce­
ny? To niesprawiedliwie, żeby 
metr zboża sprzedawać pań­
stwu za 750—800 złotych (wię 
cej nie dadzą, bo trochę wil­
gotne i zanieczyszczone), a 
metr najtańszej paszy koszto­
wał aż 1100. Co do miłeka, ee 

na jest dobra, ale na żywiec 
za mało do mleka konkuren­
cyjna. Nie jest jednak źle. 
Byle było co za to kupić. Nie, 
ziemi to w tej okolicy nie ma. 
Jak gdzie jaki kawałek się 
znajdzie, bija się ludzie o nie­
go. Przecież jak sie ma trak­
tor i maszyny, z łatwością 
by się obrobiło i dwa razy 
więcej.

☆
Stanisława i Wacław Józe­

fiakowie z pięcioma synami 

mieszkają w Kociugach na­
przeciw Błaszyków. Na 12 hek 
tarach tradycyjnie trzymają 
wszystkiego po trochu. To 
„po trochu”, to U sztuk byd­
ła i 70 świń. — Żeby tylko 
paszy dokupić, mielibyśmy 
więcej świń, miejsce jest i lu 
dzi do roboty nie brak. Włas­
nych kartofli, zboża i suszów 
z kukurydzy też jest zapas. 
Trzeba tylko śrutować i mie­
szać z „Provitem”. Ale gwa- 
ranejil. że „Provit” będzie za 
dzień czy miesiąc nie ma. 
I jak tu się decydować na 
zwiększenie hodowli?*

Nie breik rolnikom ochoty 
do pracy. I nie ceny na ży­
wiec wydają się być hamul­

cem (choć proporcja do cen 
zboża i innych „surowców” 
do chowu budzi wątpliwości). 
Za to -brakuje na wsi leszczyń 
skiej — a i wszędzie indziej 
— pewności, że to co koniecz­
nie do hodowli świń trzeba ku 
pić, znajdzie się w gminnych 
spółdzielniach. Węgiel do pa­
rowania ziemniaków. „Provit” 
(koncentrat witaminowo-b lal­
kowy wzbogacający gospodar­
skie pasze), lekarstwa, narzę­
dzia i maszyny do uprawy 

roślin — ot, czego nie może 
braknąć na wiejskim rynku, 
żeby miejski rynek mógł od­
czuć poprawę zaopatrzenia w 
mięso.

Można mieć pretensje do ho 
dowców trzody w Leszczyńs­
kiem, że nadmiernie opierali 
się w przeszłości na paszach 
z zakupu i że nie bacząc na 
szczupłość własnej produkcji 
roślinnej wybudowali duże 
chlewnie. Ale to nie ich wi­
na, że ziemi dziś nie mogą 
odkupić, bo wokół wszyscy jej 
szukają. I nie można ich ga 
nić. że chcą być jak najwydaj 
niejsi, że jak najwięcej mię­

sa chce wyprodukować jeden 
człowiek. I nie można im brać 
za złe, że domagają siękoncen 

trafów wysokobiałkowych, 
dzięki którym tucz trwać mo­
że sześć miesięcy a nie 9 czy 
10. Oni w przeszłości dowiedli, 
że tej kupnej paszy nie mar­
nują.

☆

Spytałem o świnie także w 
uspołecznionym gospodarstwie, 
w Stacji Hodowli Roślin w 
Rogaczewie — Choryni nieda­
leko Kościana. — W zeszłym 
roku o tej porze mieliśmy 2000 
sztuk trzody, teraz 1700 — 
mówi zootechnik Janusz Li- 
sieniecki. — Nam się trzo­
da nie opłaca. Dlaczego? Za 
bardzo podniesiono ceny na 
mleko, za mało na żywiec w 
stosunku do cen zboża. A my 
świnie żywimy mieszankami 
pełnoporcjowymi, potrzebuje­
my 4,5 kilograma zboża na ki 
logram przyrostu wagi tucz­
nika. Jeśli zsumujemy koszt 
paszy i prosięcia, wychodzi 
prawie tyle, ile dostaniemy 
za tucznika. A gdzie robociz­
na, amortyzacja chlewni, tran 
sport, gdzie zysk?

Dyrektor Henryk Banaś u- 
spoikaja, że nie sam zysk się 
liczy, że to i owo można przy 
tuczu świń zaoszczędzić, choć 
by karmiąc je grosze kosztują 
cą serwatką. I poza tym jest 
nawóz. Bez niego najlepsze 
pole w pięć lat można za­
mienić w pustynię, a ponadto 
chyba w końcu ministerstwo 
rolnictwa ceny tak dopasuje, 

by wszystko było opłacalne.

TOMASZ TAŁARCZY*



0 Praca
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego.
Kandulskl, Borzysław 41, 
poczta Grodzisk Wlkp., 
woj. poznańskie. 806p

Prayjmę krawca-ową do 
szycia płaszczy konfekcyj' 
nych ~ praca stała. Wie ! 
sław Sobczak, Poznań, 
Grunwaldzka 17 m. 9.

40312g

Wytwórnia wędlin W. '
Marcinkowski, Przeźmie- 1 
rowo k/Poznania, ul. ; 
Składowa 17 zatrudni do 
pracy kobiety. 4O363g

przyjmę opiekunkę do 2. 
latnlego chłopca. Osiedle 
Gaacha, ‘cel. 77-W-79.

38571gpr

0 Nauka
Lektor uczy języka nie­
mieckiego. Nogala, teł. 
553-05. 38077g

Korepetycje matematyki, 
mgr Gadziński, Reya 4 
m. 4, teł. 433-12. 38263g

Zamrażarkę kupię. Tel. 
32-53-03 (wieczórem).

40548g

Kupię motocykl powyżej 
600 ccm, BMW, Zlndapp, 
MK-750, Ural do remon. 
tu — niekompletny. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37783g. ,

Skrzynię biegów Syrena 
104, 105 kuplę. Oferty
„Prasa”, Skryta 1 dla 
37789g.

Wieloczynnościową maszy 
nę do szycia kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
37838g.

0 Sprzedaż
Sprzedam z rozbiórki ele 
menty szklarni, szkło, sto 
ły parapetowe oraz ele­
menty centralnego ogrze­
wania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 3990«g.

Sprzedam tulipany do pę 
dzenla. Warszawa, Lama 
na 2a, tel. 23-80-15.

3957-K2

Angielskiego, niemieckie­
go uozę dobra dykcja. 
Woltyński, teł. 441-52.

3801»g

Kupno
Kupię garaż blaszany.
Tal. 643-48. 38778g

Kupię overlock oraz in- j 
n« maszyny szyjące. Ofer ; 
ty .,t>rasa”. Skryta 1, dla 
40199g.

Segment mebli „Łask”, 
tal. 77-83-30. 37721g

Tuje na żywopłot sprze­
dam. Komorniki k/Pozna 
nla, Nowa 2. 35128g

Sprzedam piaskowiec sza 
ry. Gniezno, tel. 20-91.

803p

Sprzedam złote obrączki 
próba 583 i butlę gazo­
wą I 1. Tel. 284 Wronki. 

37701g

Cegłę szamotową, kożu­
szek dziecięcy, wózek dla 
lalek NRD głęboki sprze 
dam. Tel. 455-93 po godz. 
18. 37992g

tDnia 27 września 1981 roku zmarła po dłu­
giej chorobie, namaszczona Olejami św., na, 
sza kochana mama, teściowa, babcia i praZ 

babcia, przeżywszy lat 82, śp.

STANISŁAWA PAPLACZYK
s domu Piechota

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 paź­
dziernika br. o godzinie 11.30 na cmentarzu 
komunalnym na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Sowińskiego 30/32.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 września 1981 roku zmarła nasza ukocha­
na matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

MICHALINA PIASECKA
z domu Lampasiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 wrześ­
nia br. o godzinie 9.45 na cmentarzu junlkow- 
akim.

W smutku pogrążona

404«8g RODZINA

X głębokim żalem zawiadamiamy, że w cza_ 
sie pełnienia obowiązków służbowych, po krót­
kich cierpieniach dnia 28 września 1981 roku 
zmarl

mgr inż. HIERONIM STROJNY
kierownik Zespołu Inspektorów 'd/s Naczyń 
Ciśnieniowych w Inspektoracie Dozoru Tech­
nicznego w Poznaniu. Odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi oraz Honorową Odznaką Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ, 
czucia składają:

koleżanki i koledzy
z Inspektoratu Dozoru Technicznego 

i Centralnego Laboratorium 
Dozoru Technicznego w Poznaniu 
oraz Urząd Dozoru Technicznego 

w Warszawie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września 1981 r., 

(środa) o godzinie 10.30 na cmentarzu juni- 
kowskim w Poznaniu. 1636-K3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 września 1981 roku odszedł od nas w wie­

ku 54 lat, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
zięć, teść i dziadek, śp.

WACŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Pogodna 78 m. 10 . 40428g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 września 1981 roku zmarł w wieku 69 lat, 

nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

JÓZEF MAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o 

dżinie 13 na cmentarzu komunalnym w Pile, 
przy ul. Motylewskiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Piła, ul. Mickiewicza 103A m. 3. 404,49g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 września 1981 roku odszedł od nss po 

długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 85. mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

MARCELI KOWALSKI
Msza św. odbędzie się w środę. 30 bm. o go­

dzinie 15 w kościele w Naramowicach, po czym 
pogrzeb o godzinie 16.

W smutku pogrążeni 
tona, syn, córka, synowa, zięć i wnuki

Poznań, Winogrady >7 m. 1, dawniej, Sta­
szica 4. 4O445g

0 Samochody
Sprzedam Stara 25 - W na 
ropę w dobrym stanie. 
Arkadiusz Marcinkowski, 
Głogów, ul. Legnicka 6 
m. 4, po godz. 15. 802p

Sprzedam samochód „Peu 
geot” 204 na części. Ko­
peć, Kępno, Wiosny Lu­
dów 15a m. 9. 764p

Przyczepę ciągnikowo-sa. 
mochodową, pompę głębi 
nową wodną — sprze­
dam. Zielona Góra, tele. 
fon 721-60 wieczorem.

2940-K2

0 Lokale
Panna pracująca poszuku 
je niekrępującego samo, 
dzielnego pokoju lub ka­
walerki. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40296g.

W Sołaczu rnalaziono 
portfel. Właściciela zgu. 
by proszę o pisemna zgłó 
szenle się z wyszczegól­
nieniem zawartości portfe 
la. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 38973g.

Uczciwego znalazcę wier­
tarki elektrycznej pozo, 
stawionej w siatce przy 
Rondzie Sródeckim na 
przystanku autobusowym 
linii 104 dnia 24 bm. godz. 
15 proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel. 
22-44-07. 40282g

Dnia 19 września br. zgu 
błono na ul. Kościuszki 
w Luboniu kosmetyczkę 
z biżuterią. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ofer 
ty . Prasa”, Skryta 1, dla 
40331g.

Pokój paniom pracują­
cym wynajmę. Wołko- 
wysrka 17/19 (Malta).

38056g

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia 
w Gostyniu, ul. 27 Stycz 
nia 15. 801p

0 Różne
Zamienię ogródek działko 
wy Edwardowo na ogró. 
dek okolice Hetmańskiej 
lub Dolnej Wildy. Tel. 
604-01 po godz. 17 lub 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40017g.

Kupię działkę 56 arów na 
dającą się na budowę 
w okolicy Poznania lub 
rozpoczętą budowę. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
38770g.

0 Zguby
Zagubiono bilet miesięcz­
ny PKS na nazwisko Jan 
Knlat. Czołowo — Kór­
nik. 39721g

Poszukuję stałych do­
stawców kwiatów ciętych 
odbiór własny. Tel. 
727-95 w godz. 17—20.

38037g

Skradziono Fiata 125p bia 
lego nr PJ 75-73. Infor­
macje uprzejmie proszę 
kierować tal. 731-78, lub 
720-83. 4049Żg

Poszukuję garażu okoli­
ce Osiedla Słowiańskie­
go, tel. 22-00-76. 40200g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 września 1981 roku namaszczony Sakra­

mentami św., zakończył swój pracowity, pełen 
poświęcenia żywot, nasz najukochańszy mąż 
1 tatuś, przeżywszy lat 57, śp.

HIERONIM STROJNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 wrześ­

nia br. o godz. 10.30 na Junikowie.

W głębokim talu 1 smutku pogrążona 
tona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Poznań, Pana Kleksa 7, Osiedle Bajkowe, daw­
niej: Łukaszewicza 12 m. 11. 404«2g

tDnia 28 września 1981 roku zmarła nasza 
matka, teściowa, babcia, prababcia i sios­
tra, przeżywszy lat 79, śp.

NEPOMUCYNA SIUDA
* domu Burchardt

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele parafialnym Poznań — Głuszyna 
w dniu 30 września br. o god«. 15 po czym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

RODZINA

Babki I. 40481g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 września 1981 r. zmarł przeżywszy lat 76, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek

JÓZEF GROLEWSKI
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

środę, 30 bm. o godz. 13.00 w kaplicy cmen­
tarnej w Skórzewle, po czym odbędzie się 
pogrzeb.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, Złotowska 43 . 40384g

tDnia 24 września 1981 roku zmarł w wie­
ku 72 lat, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

alfons Śliwiński
muzyk

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­
ciele św’. Anny przy ul. Matejki o godz. 8.30, 
w dniu 30 września br.. pogrzeb o godz. 11.80 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Małeckiego 16 m. 5. 40554g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 września 1981 roku nieoczekiwanie zmar­
ła nasza ukochana matka, córka, siostra i Szwa, 

gierka, przeżywszy lat 39, śp.

JANINA KIERECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo.

• W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Pilska 10. 40561g

tDnia 27 września 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek, pradziadek, 

teść, śp.

WŁADYSŁAW PALACZ
Pogrzeb odbe.dzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Cerekwicy, poprze­
dzony mszą św. żałobną,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

40ó35g RODZINA

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO- ! 
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu 
oraz podległe Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Newym Tomyślu i Śremie, 
zwracają uwagą właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy- | 
pominają o obowiązku: ।

ODPOWIEDNIEGO ZABEZPIECZENIA 
URZĄDZEŃ WODOCIĄGOWYCH 

1 KANALIZACYJNYCH 
w nieruchomościach

PRZED NADCHODZĄCYMI MROZAMI.
1. Do podstawowych czynności z zakresu och­

rony urządzeń wodociągowych i kanaliza­
cyjnych przed skutkami działania niskich 
temperatur należy zabezpieczenie: 
— zdrojów czerpalnych przez ocieplenie 

tych urządzeń oraz zabezpieczenie na­
wierzchni w ich otoczeniu przed po­
wstawaniem gołoledzi;

— pomieszczeń wodomierzowych przez na­
prawą uszkodzonych ścian, wstawienie 
brakujących szyb w oknach oraz uszczel­
nienie drzwi i okien;

— studzienek wodomierzowych, przez grun­
towne ich wyremontowanie oraz otule­
nie przykryw głazowych materiała­
mi izolacyjnymi (maty słomiane, wojłok, 
filc, wata szklana) w sposób umożliwia­
jący dokonanie odczytu wodomierza.

2. W okresie mrozów zabrania się czerpania 
wody z ulicznych hydrantów przeciwpoża­
rowych — korzystanie z nich jest dozwo­
lone wyłącznie dla celów gaszenia pożarów.

3. Za utrzymanie w należytej czystości za­
suw, hydrantów p.poż., wpustów ulicz­
nych, włazów kanalizacyjnych (wolnych od

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 września 1981 roku odszedł ód nas prze­

żywszy lat 75, najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek i wujek, śp.

MAKSYMILIAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września ba. 

o godzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

tona a rodziną

Poznań, Nowowiejskiego 26 m. 3. 40541g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 września 1981 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasza 
droga siostra, szwagierka, Modta, śp.

STANISŁAWA PUDLISZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godz. 

10.30 na Górczynie.
W smutku pogrążone 

siostra z mężem i rodzina

Poznań, ul. Szymborska 10 m. 4. 40388g

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że dnia 26 września 1981 r. po cierpli­

wie znoszonej chorobie, 
76 lat, najukochańszy 
brat, szwagier i wujek,

zasnął w Panu, mając
mąż, tatuś, dziadziuś, 
śp.

FRANCISZEK FIKLEWICZ
weteran kampanii wrześniowej, członek 
ZBoWiD-u, działacz FJN, wieloletni czynny 
działacz społeczny, odznaczony m. in. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Od­
znaką Honorową m. Poznania, Odznaką Za Za­

sługi w Pracy Społecznej i Związkowej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 wrze­
śnia br. o godz. 11.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Nieutulona w żalu 
żona z dziećmi, rodziną 

i przyjaciółmi40409g
FRANCISZKA SZCZERBALA

tDnia 26 września 1981 r. zakończył swe 
tycie, w wieku 81 lat, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi ojciec, teść, dziadek, pra­

dziadek

ANTONI MATUSZKIEWICZ
ppor. Powstania Wielkopolskiego, były więzień 
obozu Gross Rosen, odznaczony Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o 
godz. 14.30 w Krobi.

W smutku pogrążona 
rodzina

Krobia, ul. Poznańska. 40387g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 Września 1981 r., w wieku 57 lat, odszedł 
od nas niespodziewanie najdroższy mąż, ojciec,

teść, syn, 
dziuś, śp.

zięć, brat, szwagier wujek i dzia- 

JÓZEF SZUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, J. Krasickiego 70.

Rodzinie, Krewnym, Znajomym, Dyrekcji, 
POP, NSZZ „Solidarność” oraz Współpracowni­
kom WKTS w Poznaniu za okazane współczu­
cie, złożenie wleńcy 1 kwiatów oraz oddanie 
ostatniej przysługi 1 udział w uroczystościach 
pogrzebowych naszego drogiego ojca, śp.

EDMUNDA AMBROZIKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

oórka z mężem i synowie z żonami
3M28g 

liści, ziemi, śniegu. itp.) odpowiedzialni są 
administratorzy j właściciele nieruchomości.

4. Wszystkim administratorom oraz dozorcom 
przypomina się również o obowiąrfcu za­
bezpieczenia nawierzchni ulicy w granicach 
swych nieruchomości przed możliwością 
powstania gołoledzi w miejscach uszkodzo­
nych przewodów wodociągowych, hydran­
tów p.poż. i zdrojów ulicznych.

Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji sprawdzać 
będą wykonanie niniejszych wytycznych.

Niewłaściwe utrzymanie j użytkowanie urzą­
dzeń wodociągowych względnie kanalizacyj­
nych podlega karze do 5.000 zł (art. 129 Usta­
wy z dnia 24 października 1974 r. — Prawo 
wodne — Dz. Ust. nr 38, poz. 230).

Wszyscy odblercy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz stoso­
wać jak najdalej idące oszczędności wody. 
Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od 
rurociągu ulicznego do wodomierza włącznie 
należy natychmiast zgłaszać:
1. W godzinach urzędowania od 6.45 do 14.45 

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wodo­
ciągów | Kanalizacji w Poznaniu, ul. Wiś­
niowa 13, telefon 944 lub przy ul. Garba- 
ry 120, telefon 586-29.

2. W przypadku zapchania przykanalika lub 
kanału ulicznego w godz. urzędowania od 
6.45 do 14.45 w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Wodociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu przy ul. Garbary 120, telefon 591-72.

3. W godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym przy ul. Wiś­
niowej 13, telefon 994.

4. Oraz w podległych zakładach wodociągo­
wych:

— w Gnieźnie, ul. Żwirki i Wigury 29, 
tel. 19-82 w godz. od 7 do 15;

— w Szamotułach, ul. Wojską Polskiego 14, 
tel. 218-29 w godz. od 7 do 15;

— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, 
tel. 43-21 w godz. od 7 do 15;

— w Nowym Tomyślu, ul. Targowa 9, 
tel. 22-99 w godz. od 7 do 15;

— w Obornikach, ul. Lipowa 17, 
tel. 11-11 w godz. od 7 do 15;

— w Swarzędzu, ul. Strzelecka 2, 
tel. 401 w godz. od 7 do 15.

2716-K1

0 Matrymonialne
Blondynka średniego wzro 
stu, wolna, studia, miesz 
kanie, córka wieku szkol 
nym, pozna w celu ma­
trymonialnym pana do 
lat 42. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 35294g.

Rozwiedziona 27-letnia z 
dwuletnią córeczką, poz­
na pana do lat 32, śred­
niego wzrostu, spokojne 
go charakteru. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra. 
sa”, Skryta 1 dla 35363g?

Poznam kawalera do lat 
30, wzrost 176 cm, naj­
chętniej stolarza lub ślu 
sarza. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Praśa”, Skry 
ta 1, dla 808p.

Samotni — olerty w Biu
rze Matrymonialnym
..Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrowska 133. 2124-K2

Dokuczą Ci samotność? 
Biuro Matrymonialne 
Ewa, 80-958 Gdańsk, skryt 
ka pocztowa 237 — szczep 
liwie kojarzy małżeństwa 

2129-K2

Kierownictwu wojewódzkich i terenowych in. 
stancji partyjnych PZPR, ZSL i SD, Wiceprze­
wodniczącemu OK FJN, Przewodniczącemu 
WRŃ, Wojewodzie Poznańskiemu, członkom 
Wojewódzkiego i terenowych Komitetów FJN, 
przedstawicielom miejskich 1 gminnych Rad 
Narodowych, Prezydentowi m. Poznania i Gnie­
zna, naczelnikom miast i gmin, Poznańskiej 
Komendzie Garnizonu WP, przedstawicielom 
Branżowych Zw. Zaw., organizacji młodzieżo­
wych, kombatanckiej 1 ORMO, Naczelnej i Wo­
jewódzkiej Radzie Łowieckiej, członkom Kół 
Łowieckich, przedstawicielom nadleśnictw, 
współpracownikom prący i działalności spo­
łecznej, przyjaciołom, kolegom, sąsiadom i zna­
jomym za okazane nam wyrazy współczucia, 
okazaną pomoc i uczestniczenie w ostatnim 
pożegnaniu naszego drogiego męża, ojca, dziad­
ka, brata i teścia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

40321g żona z rodziną

Zawiadamiamy, że w dniu 4 września 1981 r. 
zmarł nagle, śp.

prof. dr med.
FELIKS BOLECHOWSKI

nauczyciel i wychowawca wielu pokoleń leka­
rzy w Poznaniu. Szczecinie i Warszawie, aut\ 
licznych prac i publikacji naukowych, wykła­
dowca tajnego nauczania w czasie okupacji 
długoletni były przewodniczący Oddziału War­
szawskiego Polskiego Towarzystwa Kardiolo­
gicznego, odznaczony Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami

1634-K3
Pogrążona w głębokim bólu 

RODZINA

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci 
1 wzięli ud®lał w pogrzebie, śp.

IRENY SZYCH

40389g SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

matka, mąż 1 siostra
Poznań, Kosińskiego 26 m. 21. 39144g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, Krewnym, Przyjaciołom oraz Wszyst­
kim, którzy towarzyszyli w ostatniej drodze 
naszej drogiej matki

ZOFII KOLSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

39930g córki i syn z rodzinami
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Konińskie Leszczyńskie

Poduchy z odpadów 
przysporzą dewiz

W wrobię mebli ogrodowych tpecjalizuje sit Zakład Pil­
skich Fabryk Mebli w Szamocinie. Znaczną część produkcji 
wysyła on między innymi do Szwecji. Dotychczas jednak 
krzesła i fotele pozbawione były poduch tapicerskich. które 
szwedzki odbiorca kompletował u siebie. Wystąpił on jednak 
z inicjatywą produkcji takich poduch przeć? Pilskie Fabryki 
Mebli i już niebawem będą one wytwarzane w Zakładzie 
nr 2 w Rogoźnie.

— Jest to dla nas bardzo interesująca i opłacalna oferta — mówi 
Henryk Sałuda, zastępca dyrektora PtUkich Fabryk Mebli — bo- 
wiem do produkcji poduch wykorzystamy, odpady pianki poliureta­
nowej, powstające w trakcie cięcia bloków pianki na odpowiednie 
formaty, w zależności od zapotrzebowań krajowych fabryk mebli.
Dotychczas tego surowca z Importowym wkładem n4« potra­
fiono sensowni® wykorzystać, i jedynie nasze zakłady oraz spół­
dzielczość używa odpadów w procesie produkcji mebli.

Wytwarzanie poduch jest proste. Rozdrobnioną piankę pa­
kuje się do woreczków i szyje poduchy. Szwedzki kontrahent 
chciałby od marca przyszłego roku otrzymać z Rogoźna 25 800 
poduch, a w przyszłości, rocznie około 120 000. Zakład ma go­
towe pomieszczenia na stworzenie szwalni, natomiast nie­
zbędne maszyny do szycia dostarczy odbiorca wyrobów, na 
zasadzie wynajmu, (bej)

Pieniądze opału nie zastąpią

Kosze grzybów

O tegorocznym urodzaju grzybów 
wymownie świadczy ten oto 
obrazek z uliczneao kramu w 

Ostrowie.
Fot „Glos" - R. Królak

Kaliskie

Dobry rysunek 

nagrody warł
Muzeum Karykatury w War 

szawie zorganizowało konkurs 
na rysunek satyryczny pod na 
zwą „7 grzechów głównych” 
Znane są już jego wyniki. Ju­
ry, którego pracą kierował 
Eryk Lipiński, uhonorowało 
osiem osób. Wśród laureatów 
(tli nagroda) znalazł się • Ma­
rek Kamecki z Kępna. W tu­
tejszym Domu Kultury dowie 
dizieliśmy się, że prowadzi on 
zakład ceramiki artystycznej, 
a jego działalności towarzyszy 
duże zainteresowanie miesz­
kańców. Zwycięzcą konkursu 
został Antoni Kowalski z Ka­
towic. (ipiik)

Poznańskie

Tylko wspomnienia po produkcji 
wozów pogotowia technicznego?

Jeśli mówić, że Oborniki 
J (Poznańskie) znane są nie 

tylko w kraju z produkcji me 
bli czy przetworów mięsnych, 
to na czołowym miejscu 
wśród wizytówek tamtejszego 
przemysłu są również samo­
chody pogotowia technicz.ne- 
go. Dla niezorientowanych w 
temacie wyjaśnienie, że są to 
pojazdy wykorzystywane w 
rolnictwie do usuwania róż­
nych awarii, wykonywania na 
praw i innych usług w gos­
podarstwach. a wytwarzane 
przez Państwowy Ośrodek Ma 
szynowy. Do tych zadań przy 
stosowuje on seryjne „Żuki” 
z fabryki w Lublinie, dokonu 
jąc przeróbek stosownych do 
rodzaju pogotowia techniczne 
go.

O ich wartości' wymownie 
świadczy duże zainteresowa­
nie w kraju, jak również zdo­
bycie medali i wyróżnień na 
zagranicznych wystawach -i 
targach maszynowych. Ns ra­
zie o wszystkim tym można 
jeszcze mówić w czasie tęraź- 
niejszym, lecz wiele — nie­
stety — wskazuje, że jest to 
„zamierająca” specjalność o- 
bomickiego ośrodka. Ośrod­
ka, który wprawdzie bez tej 
produkcji też miałby sporo 
zajęć w technicznej obsłudze 
rolnictwa, jednak czy wielo­
letnie doświadczenia i osiąg­
nięcia można zmarnować?

Tymczasem wieści z POM-u 
w Obornikach są niepokoją­
ce, gdy chodzi o wozy pogo­

towia technicznego. Mówi na

Z małych kartek 
deszcz kłopotów

Mimo kiłkumiesięcznych do 
świadczeń z kartkowym syste 
mem sprzedaży, władze admi­
nistracyjne Konina. poszukują 
sposobów, które zmniejszyły 
by uciążliwość zaopatrywania 
się mieszkańców (zwłaszcza w 
towary pierwszej potrzeby) 
Ostatnio wprowadzono sprze­
dał mięsa w soboty. Jedno­
cześnie wydzielono sklep mięs 
ny tylko dla emerytów, inwa 
lidów, opiekunów społecz­
nych.

Trudności w realizowaniu 
kartek Wynikają z rozbieżno­
ści między wielkością przy­
działów a dostaw, błędów or 
ganizacyjnych handlu oraz 
nieprzestrzegania obowiązu­
jących przepisów przez kie­

ten temat dyrektor — Roman 
Brenda.

— Mamy do tej roboty specjal­
ną linię technologiczną, dzięki 
której rocznie przerabiać można 
około 400 „Żuków”. Ostatnimi la­
ty z osiągnięciem tej liczby róż­
nie bywało, ale nigdy tak źle jak 
w bieżącym roku. Otóż do dzi­
siaj (do 28 września — przyp. 
red.) otrzymaliśmy zaledwie W 
tych aut.’ I prawie wszystkie do­
piero w obecnym kwartale.

Komentarz adaje się zby­
teczny, bo wiadomo co znaczy 
przydział dziesięciokrotnie 
mniejszy od możliwości tech­
nologicznych. Tyle wszakże 
zdecydowano przekazać obor­
nickiemu ośrodkowi i ani jed 
nego pojazdu więcej. Tak po­
stanowiła Komisja Planowa­
ni* przy Radzie Ministrów, 
dzieląc między resortami pro­
dukcję „Żuków” z lubelskiej 
fabryki. Resort rolnictwa o- 
trzymał ich na bieżący rok 
150 i z tego na pogotowia te­
chniczne przeznaczył 40.

Jakie są tego następstwa? 
Ano takie, że ograniczając pro 
dukcję nowych aut — POM 
w Obornikach rozszerzył re­
monty kapitalne starych. Oczy 
wiście, inna jeat specyfika obu 
procesów technologicznych i 
inne wymagania przed zało­
gą. W każdym razie zaczyna 
ona być rozgoryczona, że to, 
z czego wiele lat słynęła, 
może być niebawem tylko 
wspomnieniem. Oby wszakże 
tak się nie stało, (hop) 

rowników sklepów i ekspe­
dientów. Ostatnio w sklepie 
mięsnym przy ul. Dworcowej 
personel samowolnie opraco­
wał listę mieszkańców z oko­
lic i tylko im sprzedawał to­
wary. W starym zaś Koninie 
w jednym ze sklepów sprzeda 
wano mąkę ziemniaczaną (nie 
objętą reglamentacją) na kar 
tiki mączne. Następstwem ta­
kiej samowoli są zadrażnienia 
i kłótnie. W przypadku mąki 
ziemniaczanej jedni ku,powali 
4 a nawet 8 kilogramów, więc 
dla innych nie zostało nic.

Winni takie li praktyk pono­
szą karę Ostatnio w Koninie 
zmieniono kierowników kilku 
sklepów, którym udowodnio­
no brak operatywności, bądź 
samowolę, (wo!)

W Szlichtyngowej
Edjęcie prezentujące puste 

miejsca na fotografie ludzi czynu 
(„GIm” z 24 września) dotyczyło 
Szlichtyngowej, a nie — jak myl­
nie podaliśmy — Swięciechowej. 
Przepraszamy. (—)

telefony
® W jednym z bloków na Osie­

dlu XXX-lecia w Budzyniu, do­
szło do wybuchu karbidu, pozosta­
wionego w beczce na klatce scho 
dowej przez Przedsiębiorstwo Bu- 
downietwa Rolniczego w Chodzie­
ży, które wznosiło te obiekty. 
Dwóch kilkuletnich chłopców i je­
den półtoraroczny doznało obrażeń 
i poparzeń.

> W Wieruszowie w wojewódz­
twie kaliskim, spłonęła częściowo, 
w jednym z indywidualnych gospo 
darstw, stodoła. Pożar spowodo 
wał 5-letni chłopiec, który bawił 
się zapałkami.

S We Wronkach w wojewódz­
twie pilskim, odniósł obrażenia 
68-letni motorowerzysta. Wymu­
sił on pierwszeństwo przejazdu, na 
skutek czego wpadł pod autobus.
• W Jarocinie jadący nieostroż­

nie motocyklista, uderzył w bok 
stojącej, nieoświetlonej, przycze­
py ciągnika. Poszkodowaną zosta 
ła pasażerka motocykla, która 
przebywa obecnie w szpitalu.
• Na ul. Pogodnej w Poznaniu, 

jadący „Fiatem” 125p potrącił na 
przejściu dla pieszych kobietę i 
jej 4-letniego synka. Tym razem 
skończyło się na lekkich obraże­
niach.
• U r-biegu ulic Marchlewskiego 

i Składowej w Poznaniu, została 
potrącona przez autobus przecho­
dząca przez jezdnię kobieta. Prze 
wieziono ją do szpitala.
• W jednym z indywidualnych 

gospoMirstw w Człopach w Pil- 
skem, spłonęła częściowo sto­
doła. Straty szacuje się na 24 000 
złotych.
• W Suchej w Kaliskiem, kleru 

jący „Fiatem” 126p, nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu „Woł­
dze”, na skutek czego zderzył się 
z nią. Winny wypadku odniósł ob­
rażenia. Uszkodzenia przy samo­
chodach ocenia się na 25 000 zł.

(b)

Hiobowa wieści ze kląska 
absorbują obecnie uw*g« wie 
lu osób. Kokę i węgiel potrzeb 
ne są do ogrzewania mieszkań 
i domków, niezbędne sa w goe 
podarstwach rolnych i ogrodni­
czych. Niestety, składy opalowe 
w wielu miejscowościach, nie­
raz przez dłuższy czas, są pu­
ste.

Leszczyńskie otrzymało w 
tym roku znacznie mniejszy 
przydział. Nawet od ubiegło­
rocznego, który już wówczas 
był poniżej potrzeb. Jak infor 
muje kierownik działu opałowe 
go WZSR — Jerzy Szczeszek. 
przydział węgla kamiennego 
jest mniejszy o 35 000 ton, a 
koksu o 2 000 ton. Na ubiegło­
rocznym poziomie powinny 
utrzymać się natomiast dosta­
wy węgla brunatnego. W czwar 
tym kwartale nadejdzie praw­
dopodobnie dodatkowe 10 000 
ton. Na placach składowych w 
województwie leży obecnie 
2700 ton węgla kamiennego. 
814 ton węgla brunatnego, 939 
ton koksu i 267 metrów sześ­
ciennych drewna opałowego. 
W GŚ w Lipnie czy Rydzynie 
węgla po prostu nie ma; jest 
tylko na parowanie ziemnia­
ków.

Administracja wojewódzka i 
geesowska podjęły starania o 
zwiększenie przydziałów, lecz 
bez pomyślnych rezultatów. 
Dlatego też ustalono pewne za 
sady rozdziału tej skrom- 
niejszej puli, możliwie spra­
wiedliwe i słuszne z 
punktu widzenia interesu

W PRASIE
W „POLITYCE” — Relacja a 

redakcyjnego forum pt. „O« prze 
szkadza nauce?”. Rozmowę tę 
prowadzono w gronie wybitnych 
naukowców, a spisali ją: Magda 
lena Bajer i Maciej Howiecki.

W „KULTURZE’* — artykuł dy 
skusyjny Janusza Górskiego „Po 
głębianie się kryzysu — iw da­
lej?” Rozważając naszą sytuację 
wewnętrzną, zwłaszcza rynkową, 
autor stwierdza w zakończeniu, 
że dla uspokojenia nastrojów spo 
łecznyoh konieczna jest hardziej 
stanowcza realizacja programu 
stabilizacji gospodarczej.

W „TYGODNIKU SOLIDAR­
NOŚĆ” — „Niech «Solidarność» 
będzie solidarnością...” — to ty­
tuł wywiadu Bohdana Cywińskie 
go i Tadeusza Mazowieckiego z 
ks. prymasem Józefem Glempem. 
Na pytanie, dotyczące pracy Ko­
ścioła w Polsce 1 jej zasadniczych 
motywów prymas odpowiada m. 
in.: „muszę bardziej liczyć na po 
moc innych, na szukanie współ­
pracowników, na to, co nazywa­
my kolegialnością”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jadwiga Marlewska za­
mieszcza artykuł pt. „Przesko­
czyć mur”. Jest to analiza sy­

społecznego. Opał w pierwszej 
kolejności kierowany będzie dla 
ludności na cele bytowe. Za­
pewniono także preferencje dla 
rolników, którzy zakontrakto­
wali płody rolne. Niestety, i 
dla nich brakuje opalu. W bie 
żącym roku na przykład wy­
płacono ekwiwalenty pieniężne 
za odstawiony żywiec, a nie- 
pobrany wegiel. w wysokości 
3,9 milionów złotych. Jest to 
równowartość 13 000 ton wę­
gla. Priorytetowo traktowane 
są również szpitale, żłobki, 
przedszkola i domy opieki spo 
lecznej.

Na kimś jednak —■ OT 
skromniejszych dostawach — 
trzeba zaoszczędzić. Dotknie to 
nrzede wszystkim ogrodników. 
Zgodnie z decyzjami Wojewódz 
kiej Rady Rynku, otrzymają, o 
40 procent opału mniej. Ogra­
niczenia te dotyczą zwłaszcza 
producentów kwiatów i posia­
daczy tuneli foliowych; pie- 
zarkarzom natomiast przydział 
„obcięto” o 20 procent. Skrom 
niejszą ilość węgla i koksu 
otrzymają też szkoły, obiekty 
kulturalne i administracyjne.

W tej skomplikowane! sytua 
cji opałowej szuka się rozwią­
zań zastępczych. GS oferują 
m. in. drewno opałowe, choć 
— już można to stwierdzić — 
nie cieszy się ono powodze­
niem. Szansą jeat tak zwany 
samowyrąb. Leśnictwo Ryczeń 
wyraziło zgodę na wyrffb drew 
na we własnym zakresie w 20- 
hektarowym spalonym lesie.

s (ar)

tuacji w dziedzinie kultury, pró­
ba pokazania jej Istoty oraz na­
tury. Autorka pisze m. in., że w 
zasadzie polityka kulturalna to 
mecenat i organizowanie mecena 
tu pojmowanego jako zabezpie­
czenie wolności tworzenia.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — „Kto przyjmie ma 
gistra?” zapytuje Wacław Opa­
cki, pisząc o występujących coraz 
bardziej kłopotach absolwentów 
nie tylko szkół wyższych poszuku 
jących zatrudnienia. Autor stwier 
dza, że czas wreszcie, by powsta 
ła z dawna zapowiadana Rada 
do Spraw Zatrudnienia przy ml 
nlstrze pracy, płac i spraw socjal 
nych. Czas bowiem poddać kon­
troli społecznej politykę zatrud­
nienia, zwłaszcza absolwentów 
szkół wyższych.

W „KIERUNKACH” — Marek 
Mróz pisze o skomplikowanej sy 
tuacji — w zakresie ochrony śro­
dowiska — w otoczeniu elektrow 
ni. „Dolna Odra”. Kłopoty spra­
wia tam olbrzymia hałda popio- 
ów, składowanych w pobliżu sta­
wów rybnych. Tytuł publikacji 
— „Wysypisko śmieci”.

LEKTOR
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Słońce: 5.48—17.87
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TEATRY |

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY - g. 19 „Wiktoria 
1 jej huzar”.

NOWY — g. 19 „Oskarżony: 
CZERWIEC PIĘCDZIESIĄT- 
SZEŚC”.

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
g. 21 Kabaret „Pod spodem” pt. 
„Spytaj się siostrze”.

CHODZIEŻ Noteci „Droga szkie­
letów’1 (rum.).

GOSTYŃ: „Polonia Reatituta” cz.
I (poi.).

JAROCIN: „Człowiek z żelaza” 
(poi.).

KALISZ Kosmos: „Miłość w 
deszczu” (fr.), „Dick i Jane” (ame 
ryjeański); Stylowe: „Milczący 
wspólnik” (kanad), „Gorące polo­

wanie” (jap.); Syrena: „Skradzio 
na kolekcja” (poi.), „Przepraszam, 
czy tu biją” (poi.).

KĘPNO: Niespodziewana karie­
ra” (bulg.).

KŁODAWA: „Rzeczpospolita bab 
ska” (poi.), „Szpital Przemienie­
nia” (poi.).

KONIN Górnik: „Gwiezdne woj­
ny” (amer.), „Samotnik” (fr.); 
Oskard: „Superpotwór” (jap,), „Za 
bójstwo chińskiego maklera” (ame 
rykański).

KOŚCIAN: „Hair” (amer.).
KROTOSZYN: „Lalka” (poi.).
LESZNO: „Spotkanie na Kasjo­

pei” (radź.), „Piraci XX wieku” 
(rada.), „Maratończyk” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Mandingo”.
OBORNIKI: „Boska Emma” (cze 

choełowacki).
OBRZYCKO: „Nie ma mocnych” 

(poi.), „Kochaj, albo rzuć” (poi.).
PIŁA Sokół: „Violette 1 Fran- 

cois” (fr.).
PLESZEW: „Powrót człowieka 

zwanego koniem” (amer.).
PNIEWY: „Gangsterzy szos” (ka 

nadyjski).
RAWICZ: „Pielgrzym” (po!.), 

„Trędowata” (poi.).
SŁUPCA: „Tortury” (fr.).
SYCÓW: „Pałac” (poi.), „Skra­

dziona kolekcja” (poi.).
SZAMOTUŁY: „Szarża, czyli 

przypomnienie kanonu” (poi.).
ŚREM Klubowe: „Kung-fu” 

(poi.); Słonko: „Jak żyć” (poi.).
ŚRODA: „Dziewczyna z rekla­

my” (wł.-amer.k „Ciemna rzeka” 
(poi.).

TRZCIANKA: „Wyspy na Golf- 
stromie” (amer.).

TUREK: „Człowiek z żelaza” 
(poi).

WAŁCZ WOK! „San Babila, go­
dzina 20” (wł.)

WRONKI: „Człowiek z żelaza” 
(poi.).

WRZEŚNIA: „Dubler” (fr,).
WSCHOWA: „Ciemne słońce” 

(Czech.).
ZŁOTÓW: „Mistrz kierownicy 

ucieka” (amer.), „Powrót Mechago 
dzllli” (jap,).

RADIO

PROGRAM I: 0 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Srebrne 
orły” — po w.; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Muzyka z Leśnicy; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców; 15.35 Co 
jest grane? — muzyczna niespo­
dzianka; 16 Muzyka i Aktualno­
ści; 16.30 „A tu jest Warszawa”; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
dlokurier; 19.25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Magazyn mię 
dzynarodowy „Punkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Pił­
karski Totek; 20.35 Muzyka sta­
rego Wiednia; 21.05 Kronika spor 
towa; 21.28 Tydzień muzyczny 
w kraju; 22.23 Kątowice na muz. 
antenie; 23 Wiadomości, inf. spor- 
towe oraz „Polemiki”; ■ 23.30 Aud. 
pubHc.

Wiadomości: 0.01, 1, I, I, 5, 9, 
10, 11, 12.06, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM HI: 8.05 Niezapomnia 
na orkiestra Syda Lawrence’a; 8.30 
Prosto z kraju; 8.45 Mikrorecital 
C. King; 9 Dni walczącej stoli­
cy — kronika Powstania Warszaw 
skiego; 9.15 Barokowy koncert; 
9.55 Wiersze zapomnianych poetów; 
Oświecenia; 10 Co kto lubi; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Pow. w wyd. dżw.: „Ojcowie 
1 dzieci”; 11.30 J. Muniak gra 
standardy; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Prywatne życie ducha dziejów" 
— pow.; 14 Sztuka skrzypcowej 
Interpretacji — L. Kogan; 15.05 
Muzyka młodej generacji; 15.40 
Suitę tańców celtyckich gra Alan 
Stlyell; 16 Akhar Juseuf Mustafa: 
„Pamiętnik jasnowidza"; 16.15 Mu 
zykobranle; 16.40 Rep. „Tu Radio 
Wrocław"; 17.10 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień bluesa; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 „Przykry koniec 
początku”; 19.20 „Słyszę muzykę” 
gra zespół Mainstream; 19.35 Fle­
towe sola Thijs van Leera; 19.40 
Dni walczącej stolicy — kronika 
Powstania Warszawskiego; 19.55 
Muzyczne impresje; 20 Antologia 
piosenki francuskiej; 20.30 „Śmierć 
w mrówkowcu” E. Szumańskiej; 
20.52 Człowiek orkiestra — D 
Greenslade; 21.30 D. EUlngton 1 je 
go muzyka; 22.08 Śpiewa J. Pass; 
22.15 Fonoteka XX wieku — Parnię 
oś T. Bairda; 23 Wiersze sapom- 

nianyeh poetów Oświecenia; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7; 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znanie): 6.46—8 Radioexpress, lo­
kalny serwis informac., wiadomo­
ści „Sygnałów dnia” z Pr. I, prze 
gląd prasy, poznańskiej, Inf. dla 
kierowców, tel. dyżurny 653-18; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
17 Radioexpress; 17.20 Zastanów­
my się wspólnie; 17.40 Stereo: Z 
mojej płytoteki; — W. Kubiak; 
18.15 Zastanówmy się wspólnie, 
cz. II; 18.35 Bajka dla dzieci.

TEUiW^JA^

PROGRAM 

11.30 — „Godzina ila rządu";
16.30 — Dziennik;
17.00 - Dla dzieci - „Skakanka":

17 30 — Polska Kronika Filmowa:
17 40 — „W gościnie u Węgrów” — 

reportaż;
13 10 — Dla młodych widzów — 

„CDN" — „Luzacy”;

saoeanaeeeeeease—>?aaeseaeeto--^<^ ■
'kA??czWźELK nPOI'SKr redaktorzy w województwach 
KALISZ- Zotio Pucewlcko ul Kazimierzowsko 4 tel 736-89 
KONIN Wojciech Plutow^ki. pi PZPR 1, tel 266 67 
LESZNO: Andrzei Ruteckr ul Słowiańsko 38 tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław WI?osk al. Okrzei 7o tel 43-56.

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Klinika zdrowege czło­

wieka”;
19.30 — Dziennik;
20 00 - Publicystyka;
20.15 — „Zwyciężyć siebie" — ang. 

dramat obyczajowy;
21.55 -r Wieczorne dyskusje;
22.25 — Rozmowa z wiceministrem 

spraw zagranicznych prof. dr, 
Marianem Dobrasielsktm;

22.40 — Dziennik.
22.55 — Ocalić od zapomnienia — 

„Płynie Olza po dolinie”.

PROGRAM 2

18.35 — „z koszar 1 poligonów”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Antykwariat” — „Z lat 

wojny I okupacji”;
20.30 — Wtorek Melomana — XXV 

Międzynarodowy Festiwal Mu-
, zykl Współczesnej „Warszaw­

ska Jesień 1081";
21.30 — 24 godziny;
21.50 — Wieczór filmowy — filmy 

dokumentalne z lat 70-tych: 
„Taki układ”, „Fabryka”, „Spo- 
Icojny dzień" l „Od nowa?’ — 
(film z 1980),


